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W WARSZAWIE I NA PROWINCJI 


ROK XIN 


Polacy zdobywają puhar Narodów w Rydze 


rodowe w tenisie. 


yścig dookoła Polski 


Płk. Glabisz o meczu z Jugosławią. 


Tłoczyński bije Hebde. Rozmowa z prof. Pelikanem. Echa z Budapesztu. List z Finlandii. 


| pływakami czeskimi, za trzy dni sta- | 
jną przeciw nam ich lekkoatleci. Za pa- | 
|rę tygodni spotkamy się z tenisistami, ! 


| potem z piłkarzami i bokserami. 


| Czechosłowacia jest bowiem prze- 
| ciwnikiem, którego najchętniej widzi- 
(my na boiskach polskich. Nietylko dla- | 
' tego, że lączy nas wspólnota krwi sło- | 
wiańskiej, pokrewność języka. 


Czechosłowacja była ongiś naszym 
| mistrzem, który wprowadzał nas na 
larene sportu światowego | w wielu | 
dziedzinach mistrzem pozostała. Cze- | 
chosłowacja udziela nam. lekcji z ser- 
|decznością i taktem państwa, które 
wcześniej mogło było sobie pozwolić 
na ruch sportowy. które rozuinie zaco- 
jfanie najbliższego sasiada i stara Się 
| mu dopomóc nawet kosztem siebie sa- 

h 
reszta coraz rzadziej spotykamy 
sie już z mentorstwem ze strony Cze- 
| 


chów. Coraz częściej walczą oni z za- 
|ciętemi zębami o swą przewagę, która 
|wymyka im się z rak. A w lekkiej at- 
| letvce to nawet my już jesteśmy men 


silans zwy- 
| cięstw w meczach międzypaństwowych 
jest zdecydowanie korzystny. Na 6 
ispotkań wygraliśmy cztery. ywym 
| dowodem naszej wyższości jest piękny 
| puhar min. Zaleskiego stojacy W sie- | 
|dzibie PZLA, A i na zdobycie nowego 
| puharu ufundowanego tym razem przez | 
min. Benesza mamy znaczne szanse. W | 


twads łómuniaj mój 


GANCARZ (POGOŃ—LWÓW) re ia ya ia 


dekorowany przez. prezesa Wil. Ki 


waga na 
O. 7: ES A. kpt. Wende wieńcem Prze sza na 


; d Czechami jest 
jednak tak nieznaczn s 


a. że wyraża sie | 


OW że każd 
mecz z niemi iest osłonięty mgła s 


laurowym za swe zwycięstwo, wprost ułamkami punktu, 
w maratonie. 


NA STARCIE MARATONU 
widzimy zawodników z zwycięzcą Uancarzem (Nr. 37) na czele. | 


DR. DROÓZDA 
ci rutynowany ch lekkoatletów czeskich. bronić 
bedzie barw Czechosłowacji -na meczu z Polską 


jeden Z nibe 


| wielu tygodni nasi lekkoatleci tkwią w | 


kiem na utalentowanego Kucharskiego, 
który jeszcze nie wveksponował swych 
możliwości 


A nawet może nigdy dotąd stawia-| 
nie horoskopów nie było tak trudne. | 
Wina leży tu po stronie połskiej. Oq 


bezczynności. PZLA zamiast zmusić ich 
poważnych prób. idac w Ślady Cze- 


po A 
chów, którzy przygctowy wali ` Swoich 
zawodników na licznych mityngąch 


międzynarodowych. na których nie za- 
brakło nawet Amerykan, ograniczył się | 
do płomiennego wezwania do pracy, | 

Nie mamy zaufania do tych „metod“ 
treningu. ; A 

Jeśli jednak na jednei szali postawić 
najlepsźa forme Czechów i Polaków. ! 
ocenianą według szczytowych ch wy 
ników tegorocznych, to szala zwycię-, 
stwa powinna raczej przechylić się na | 
naszą strone. 

Oddajemy im bez walki sprinty, a co 
zatem idzie i sztafete 4x100 mtr. Tu 
nawet obecność Troianowskiego Il w 
najlepszej formie, nic by nie pomogła 
wobec 10.6 Engla i 10,6 Hejduka. 

Ale pozatem niema punktu w którym 
moglibyśmy kapitulować bez walki. | 
Już na 400 mtr. Biniakowski tym sa- 
myni Czechoni przed miesiącein pok” g 
zah blecy z bandao daleka. Marciniec 
jest w formie dobrej, trenował dużo w 
Łodzi i może zrobić niespodziankę acz! i KLASEK 
kolwiek i Fiser (50 sek.) I Knenicky | świetny oszczepnik. i tyczkarz 
Polaka nieosiagalne. m RE: tda 

Na 800 mtr. boimy się przedewszy- | chosłowacji przeciw Polsce. 
stkieim Rosickiego, którego nie znamy 
wiódł niedawno bijac silnego 
bergera. Legitymuje go też jego czas— 
1:57. Drozdę widzel:śmy już w r. b.! 


to bardzo groźna dwójka. 


Na 5 klin. Koscak i Slezacek mają 


w Warszawie. Nie było bardzo trudno |czasy znacznie lepsze od Fiałki i Kur; à 
fo pobić. Potem jednak miał on parę lpessy (po 15:18), Inna: rzecz. że Pola-'ba rewanżu na znai 


razy koło 1:57, a raz nawet 1:56,7. Naicy kroczą szybko na drodze rozwoju | 
domiar złego ostatnio trenował w Fin, swych talentów, których granica jest | 
landji z Lehtinenem. To napęwno OUR nieokreślona, tak samo iak niezna- 
nie zaszkodziło. Mimo to Maszewski| ny jest etap, którym zakończą swój 
i Kużmicki w pelnej formie mogą się sezon tegoroczny. A że Czesi lubią za 
uporać przy mądrej współpracy z tą! wodzić wiec i tu walka nie. iest bezna- 
dwójka. dziejna. Szkoda tylko. że Kurpessa jest 

Na 1500 mtr. liczymy przedewszyst- | W wojsku, co napewno nie wpłynie do- 

$ datnio na jego forme. 

Na 110 mtr. płotki Nowosielski i'Nie- 

miec. nawet w iakiei takiej formie są 


Drozda (4:03.5) i Kratky 


m. 
ł 8h 


PORAZ PIERWSZY 


w meczu. międzypaństwowym Z i 
tów -Czechosłowacji świetny miotacz kulą- j dyskiem Vitek. 


s 


Mecz lekkoatletyczny Polska - Czechosłowacja. 


Przed kilku dniami walczyliśmy z | jemnicy i niepewności. Tak bedzie tw; 
| sobotę i w niedziele w Warszawie. | 


KOSCAK 


aszego ~ starego znajomego 


meczu międzypaństwowym. 


nuż Polak przewróc 3 płotki! Na 400 
intr. Dostal bity wielokrotnie" przez 
Polaków i tym razem nie weźmie chy- 
dujacym się w do- 
skonałej formie Kostrzewskim !: bodaj 


że nieco gorszym Maszewskim. Plotki | 


są więc naszym punktem popisowym, 
tak jak sprintv u Czechów. 

Sztafeta 4x100 mtr iest beznadziejna, 
zwłaszcza. że nic nie słychać o szum- 
nie zapowiedzianych przez” PZLA tre- 
ningach. Na 4x400 mtr. natomiast Ku- 
charski, Marciniec. Kostrzewski. Binia 
kowski są zdolni pobić rekord Polski. a 
tembardziej sztafete czeska z -asami 
Knenickym i F serem, słabszym nieco 
Novotnym i jeszcze słabszym Kratkym. 

W skoku wdal jesteśmy dość słabi: 


STAROŚĆ NIE RADOŚĆ 


| HEJDUK 


sprinter 
(49,7) mają za sobą czasy dotąd dla praski, wystąpi w barwach Cze-| znów ujrzymy w Warszawie na| dzie ciężkim orzec 


edia; czeski. bę» 
hem do zgry- 


zienia dla Polaków na 100 i 200 


roku ub. zdobyliśmy go już w Pradze | osobiście, a który swego finiszu do-. (4:04,5) teoretycznie są lepsi. Ale Ku- | lepsi od Komanka (16 sek.) t liczącego Sikorski nie przekroczył 7 mtr a Luck 
Puch- icharski zwłaszcza wraz z Kuźmickim | chyba na cud Kratkyego (17.2). Bo alhaus dwa razy į to bodaj że fuksem. 


Ale i Hoffman tylko raz jeden miał po- 
„nad 7 mtr a Komanek (675) -startuje 
tylko dlatego, że lepszego (choćby Po 
lamego) nie można było zabrać z po- 
wodu ograniczenia liczbv zawodników. 


| W skoku wwyż Pławczyk. sądząc z 
| rezultatu w Gostvninie. doszedł do for- 
| my i powinien. pobić Zamisa (184), | 
| Kratkyego (186. ale raz ieden). Niemiec 
; (188) jeśli skoczy. 180 może- być ex 
aequo z obu Czechami. 

W tyczce Svoboda i Klasek -mają 
po 360. ale Sznaider (375) i Kluk (383) 
| jeśli nie zrobia psikusa Sa: zdecydowa 
«nie lepsi. 


(Dokończenie na stronie 2'ef), 


Nurmi ugiąć czoła misi przed młodością nowego- -rekordzisty 


Polską; staje wśród reprezen- | świata Lehtinena. Zdjęcie z;nieu dałej próby nobicia rekordu Ku- 


socińskiego na-3 km. 
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NN WZA. 


W piątek start Tour de Pologne 


52 Kolarzy na starcie. 9 etapów --1.722 klm. Michalak faworytem 


W piątek rusza ze startu Kolarski 
Bieg Dookoła Polski. Choć 3<i Tour 
de Pologne nie dorównuje wspaniało- 
ścią I rozmachem dwu młodszym bra- 
ciom, byłoby niewdzięcznościa czymie- 
nie z tej racji organizatorom jakich- 
kolwiek wyrzutów. Imme teraz są Cza- 
Sy. inna konjunktura i inne możliwo- 
ści... Warszawskiemu Towarzystwu 
Cyklistów całe społeczeństwo, a prze- 
dewszystkiem — rodzina ko.arska Win- 
na jest szczerą wdzięczność za KONV- 
nuowanie pięknej idei. podjętej przed 
pięciu laty przez „Przegląd Sporto- 
w LJ 


Y 

3-ci Bieg Dookoła Polski zrezygna- 
wał z atutów atrakcji ua rzecz walo- 
rów propagandowych. Porzucił na- 
wiedzane tereny. zrezygnował Z wiel- 
kich środowisk zachodniej i poludnio- 
wej Polski, nie bał się nawet zarzutu 
wybitnej jednostronności wyścigu I Ca- 
łą siłą wystrzelił na północo-wschód, 
obeimując Prusy Wschodnie i dociera- 
lac dg Wilna. Będzie rzeczą wysoce 
interesujaca zapoznać się z wynikami 
tego eksperymentu i stwierdzić, czy 
rezygnacja z gęsto zaludnionych iwy- 
soko usportowionych dziela c była kro- 
kiem rożważnym i celowym. 

Próba taka jest tembardziej wskaza- 
ną, że Tour de Pologne odbywa się w 
roku bieżącym po raz ostatni w swej 
dotychczasowej ekskluzywnie — pol- 
skiej formie. W roku przyszłym pro- 
jektuje W. T. C. powtórzyć tę imprezę 
w skali powiększonej i w formacie mię 


dzynmarodowym, nadającwyścigowi cha 
rakter zbliżony do znanego uam Biegu 
Dookoła Węzier. 

Obok niezastąpionych wartości pro- 


pagandowych Bieg Dookoła Polski jest! 


jedyna odskoczną wielkch wymia- 
rów dla naszych szosowców, jest jed- 
nem z lekarstw na wzmocnienie kolar 
stwa drogowego. Podobnych perspek- 
tvw rozwojowych (exemp.um: talent 
Wiocka). podobnych horyzontów od- 
krywczych (exempium: talent Oieckie- 
go), podobnych terenów bojowych nie 
jest w stanie stworzyć żadna inna im- 
preza, ani nie jest w stanie zastąpić 
dziesieć pojedyńczych — 200-ktlome- 
trowych biegów. 

Bieg liczy 1722 kilometry łącznego 


dystansu. podzielonych na 9 etapów w Piątek, I-ro września: Warszawa— 


następujący sposób: 


Lista zgłoszeń, która zamknięta Žo- 
stała we wtorek, przedstawia się na- 
stępująco: 

Warszawa: Igo. Cieniewski, Korsak- 
Zaleski, Korwin-Piotrowski, Moczulski 
(WTO). Michalak, Olceki, Narożny, 
Kowalski (Lexja). Steiański, Kiełbasa, 
Kamiński, Bryimas, Sobol, Kosek (Ama- 
torski KS), Jednaszewski, Lipiński, Mal- 
czewski (Skoda). Bański, Bykowski, 
Kapiak, Mikołajczyk (Prąd), Czwar- 
nóg. Zadworny, Zawadzki-(Zw, Robotn. 
Stow. Sport). Radke, Wasilewski, Ko- 
nopczyński (Świt), Zagórski, Nadulski, 


e | 


Toruń (213 klm.) przez Jablounnę, No- 


l Kosior (Jur), Zieliński (Orkan), Szet- 
kowski (Makabi), Dąbrowski, Kuchar- 
ski, Specjał (Tramwajarz). 

Z poza Warszawy startują: Kuchyrń- 
ski (Olimpiada Grudziądz), Zacharko 
(Falon' a Przemyśl), Kalinowski (Kolejo 
wę PW Wilno), Więcek (Kolejowe PW 
bydgoszcz), Kołodziejczyk, Pictraszew 
ski (Resirsa Łódź), Chwedoruk (Sic- 
dleckie TK). Jamroga, Zieliński (Sokół 
Grudziądz), Duda (Garbarnia Kraków), 
Łoza, Kuszewski (Strzelec Lublin), Ła- 
zarczyk (Victoria Częstochowa), Kło- 
sowicz (TZS Łódź). 


wy Dwór. Modlin, Płońsk, Sierpc, Lip- 
na i Lubicz. M. 
Sobota, 2-go września: Torun—Ostro 


Czwartek, 7 go września: Lida = 
Wołkowysk (208 klm.). 


Piątek, 8-go września: W'olkowysk-—= 


leka (248 kim.) przez Kowalewo, Go-| Brześć n. B. (241 klm). 


tub,  Brodnicę, Działdowo. Mławę. 


Sobota, 9%-go wrześniu: Brześć n. B. 


Przasnysz. Drożdżewo. Zamość i Mły-| — Lublin (155 klm.). 


narze, Najdłrższy etap B egu. 


Niedziela, 10-go września: Lublin — 


Niedziela, 3-go września: Ostrołęka Warszawa (160 klm.), 


— Grodno (199 klm.) przez Miastko-| 


Start wyścigu nastąpł Z. Dynasów w 


wo. Łomżę, Stawiska, Szczuczyn. Ura-| Warszawie dnia l-zo września o godz, 


jewo i Augustów k 

Poniedzialek, 4-go września: Grodno 
— Wilno (183 kim.) przez Jeziory. No- 
wy Dwór, Zabłocie, Raduń, Ejszyszki 
i Pirc'upie. 

Worek, 5-g0 września — dzień wy- 
poczynku w Wilnie. 

Środa, 6-g0 września: Wilno—Lida 
(115 kim.) 


Hughes, Matejka, Hecht, Malecek 


Swietni goście mistrzostw Polski 


Tegoroczne mistrzostwa między= 
narodowe Polski w tenisie zapo- 
w adaią się wyjątkowo interesują- 
co ze wzgledu na dobór i ilość ra- 
kiet zagranicznych. jake w zawo- 
dach tych zmierzą się Z czołową 
naszą parą Tłoczyńskim i Hebdą. 

Hughes; Mateika, Malecek i 


Daniel Prenn 


Daniel Prenn po przybyciu 


się tłomaczy 


, in do] trakt z iednem z naipoważniejszych 
Prag na Igrzyska Żydowskie, do- | przeds'ębiorstw budowlanych 
wiedziawszy się o uchwale Zarzą Niemczech. gdzie jestem zatrudnio 


du Polskiego Zwiazku Lawn-Ten'-iny w charakterze inżyniera budow 


„sowego. w wywiadzie dzienn kar- | 


skim oświadczył. 


lanego. 


w; ; 
Iswvclr sił przez 


Heclt, jakkolwiek nie można ich 
zaliczyć do ekstraklasy Świata, w 
każdym razie reprezentują wyży- 
ny tenisu curopejskiegoa +a wyniki 
osiągnięte z nimi przez Polaków 
pozwola zdać sobie sprawę z rze- 


czywistei wartości czołowych re- | 


prezentantów tenisu polskiego. 

Czterej wymienieni goście zagra 
niczni wprowadza na kort Legii c- 
lement walki wysokoklasowcei. nie- 
pewnei do ostatka i niewatpliwie 
bardzo zażartei. 

Jeśli do tego dodać sensacie w 
postaci jeszcze jednego zmierzenia 
Tłoczvńskezo i 
Hebde. to trzeba doiść do wniosku, 
że już te sześć rakiet wypełniłoby 


Ze strony władz zaś niemieck*ch | PTOSTam niebyleiakiego turnieju. 


— Jestem zaskoczony uchwałajnie są mi czynione żadne trudno- 
polskich władz tenisowych. stwier jści w powrocie do Niemiec — koń 
dzam. że w latach ubiegłych nielczy wwiaśnienie Prenn. 


odmówiłem gry w barwach pol-| 


Jak nam wiadomo Prenn nie ma 


Sktch i nikt zreszta w tei sprawie ieduak zamiaru wrócić do Nic- 


do mnie sie nie zwracał. Ne 
też prawda, jakobym mał zaległo=| 
ści w stosunku do służby wojsko- | 
wej. 

nie zwracałem s'e regularnie doji 
konsulatu 
kowoż nie otrzymałem polecenia 
wyjazdu do Polski celem odbyc:'a 
służby wojskowej. 

Myt się Zarzad P. Z. L. T, — 
ciarnie Prenn — że nie mogę bro- 
wę -harw Polski w.pyltarzę Davi- 
sa: ponieważ występowałem już W 
barwach Niemiec. W myśl art. 22 
postanowień międzynarodowej ic- 
deracii tenisowei wolno no 3-let- 
niej przerwie startować dla kraju. 
do którego się jest przynależny m. 
W dodatku okres ten na odpowied 
ni wniosek może też ulec skróce- 
niu. | 

Wobec tego. że w roku bieżą- 
cym nie gralem o puhar Davisa, 
mógłbvm inż w przyszłorocznych 
efFmainaciach grać w barwach pol- 
skich. 

Ezzystencia moia —mówi Prenn 
— nie iest w zupełności zależna 
od tenisa, Do tei pory mam kon- | 


polskiego, nigdy icdna- OO AU 3 


wyczytanei w 
wym“ dowiedział sie, że WIC pragnie 
zaangażować go do „Biegu 
Polski“, Jeśli wiec zdąży- załatwić spra 
wę.baszportu i wiz.. 


jest | miec. podobnie zreszta jak nie my- 
śli zamieszkać na stałe w Polsce. 
che'ałby iedynie startować w waż 
| ¿niejszych turniejach 
W czasie mego pobytu w Berli- | stwowych. 


międzypań- 
m. al, 


Hadryś dziś dopiero, dzieki notatce 
„Przegladzie Sporto- 


dookoła 


Hadryś znajduje sie w doskonałej 


formie i martwi sie tylko, że nie do- | 
stał od WTC żadnei wiadomości, to też 
wyjeżdża prawie. że na wlasne ryzy- 
ko i nie będzie mógł po podróży do- 
statecznie wynpoczać przed tak cięż- 
kiin wyścigiem. 


Polski Komitet Sportowy dokłada 


wszelkich starań. bv naszemu kolarzo- 
wi ułatwić wyjazd. 


Bocheński rozpoczał już odsługiwać 


służbę wojskowa w Szkole Podchorą- 
żych w Słonimie. 


Kaputek. znany pływak Śląski, prze- 


bywajacy już oddawna w Warszawie, 
otrzymał wreszcie zwolnienie ze Slą-| 
ska i wstąpił do Legii. 


Kronika zagraniczna 


RZYM. 318. — Tel, wl. — Pierwsze | 
mecze tenisowe na tirnieju w Lido. W 
Który in startują 
Polski Malecek i Hecht. przyn osły wy 
nik naeg nulaset Jones (USA.)--Kie n- | 
achrott Św, 3:6. 6:4, Fe WOstani — 
Kehrkiug 673>.6:4, Sertorio — Filier-' 
mann 6:3, 6:40, Malecek — Jones 6:3, | 


1:9. 6:3. | 
_ NOWY JORK. 431.8. — ten. — | 
Plywacki wyśc:£ waratoński ma jez'o- | 
rze Ontairo wyst Marvin Nelson 
z Fort Dodge w CcZasę 1:31:02. Starto- | 
wał tu też i Niemiec Xerkôter. ( 
TADLIN, 31.8—. Taht — SANA 
strzostwa _ iniedzynarohwe Łstonfi 
zdobył Kulrimann, bijąc Fetznela 0:4. 
6:2, 6:2. E raha 
lekkoatleci francuscy  Sttętowali wi 
Finlandii na paru mityngach W Vii- 
puri Michelson pobił fokord 38 10001 
mtr. Larvy, osiagajac Czas -'*4 Kel-| 
ler miał 2:32,3; W Tampere Iso% ollo 
i Kurpela osiągnę!i na 1000 mtr. E.T: 
A. Jaervinen nuał na 400 plotki 4,6, 
przed Adeiheimem 55. 


> 


Mistrzostwa Ameryki w grach poi 
wójnych przyniosły dotąd wyniki e 15:05.7. 2) 


tepujace: Perry. Wide, — Sutte. Me 
Aubife 6:4, 6:3. 14:12, Tidenhal!. Ma- 
to. — aron. NEC 10550 $:6. 6:1. 


Lott, Stoetien - 


— Allison, van Ryn 16:14. 0:6, 6:1, 7:5; 
Vines, ledli!" — Tidbal, Maco 7:5, 
6:2. 6:3; Lon. Stoeifen — Quist. 
bińl 6:3. 4:6. 7:5. 2:6 11:9. W grze 
mseszanej: Rynan 


| ea pali, 
Perry. 6:2, 6:4; Ryan. Vines — Pana sA 


Lott 14:9. 6:1. 1, 
W meczu bokserów amatorów 


cuzi po trzecłi 


| Paęzuwa 
Crawiord. Me. Grath: 
6:2, 9:5. 7:55 Shields Parker — Perty.j 
M ide 6:2. 6:1, 3:6 7:5. Quist. Turnbul!! 


. wyjedzie z Paryża, 
| w środe w poł. i hedzie w Warszawie | 
w czwartek popołudniu. 


| kiewicz na środku. 


A przecież zarówno wśród gości 
zagranicznych. iak i graczy krao- 
wych na mistrzostwach Polski znaj 
dą się jeszcze gracze. którzy mogą 
popsuć szyki nieciednemu z szóstki 
wyżej wymienionei. 

Nie mówmy rzecz iasna o Fere 
cie. którego przyjazd stałbv sę naj 
wieksza bodai atrakcja turnieju. 
Chodzi nam o graczy o mnieiszel 
sławie. ale tem niemniej wysoko ce 


Metaxa, wreszcie p'erwsza rakie- 
ta Estonii — Lasn, oraz wśród pań 
trzecia rakięta Czechosłowacii, Mer 


hautowa. oraz wśród Polaków —0 
Warmińskiego. Popławskiego. Wit 
tmanna. Spychałę, Bratka oraz cały 
kwiat naszego tenisu damskiego z 
Jędrzejowska. Dubieńska. Pozow- 
iska, Volkmerówna. Stephanówną. 
Wełeszczukowa. Orzechowską, LU 
Ponów ra. 

1 Spodziewany przyćazd Włochów 
¡Pani Valerio i Palmierego w ostat 
„niej chwili rozwiał sie. to też w lo 
,sowaniu turniein, które nastąp: w 
| matek rozstawieni bedą trzej Pola 
cy=lłoczvński Hebda i Wittmann 
ioraz z gości zagranicznych — Hu- 
lehes, Mateika. Hecht, Malecek i 
a iż a ewentualnie i Fe- 
ret. 

| Czy Polakom uda sie z tak po- 
ważnej konkurencii wviść tym ra- 
zem obronna reka — trudno prze- 
widzieć. Nie trzeba przecież zapo- 
'minać. że Hughes. icden z najlep- 
szych doublistów Świata ma na roz 
kładzie Fereta. Kirbvcgo, Lotta o- 
raz Sharpa — pogromcę Cocheta. 
że Mateika jest nerwsza rakietą 
Austrii, że Małecek ostatnio wyka 
iza} się pierwszorzedną iorimą. a 
młody Hecht bedzie doskonłaem u- 


|nionych jak Rumun Mishu, rodacy izupełnieniem świetnego hokeisty 
| Austriaka Matejki — Baworowski i|czeskiego zarówno w singlu jak i 


' donblu. 
| A propos grv podwójnej — za- 
wody oOmawane będą 


s Lęb 


Reprezentacja Polski — Kraków 8:0 
(7:0), mecz eliminacyiny rozegrany 
przez naszych piłkarzy dn. 30 b. m. w 

rakowe celem ustalenia reprezentacji 
Polski na zawody z Jugosławią skoń- 


czył się wysoką wygraną teamu nad 
osłabiona personalnie reprezentacją 
Krakowa. 


Napad teamu grał prodiktywnie le- 
dynie do przerwy. przyczem ze wszyst 
kich kombinacyi najlepiej wypadła 
trio Artur, Nawrot. Pazurek, a ze skrzy 
dłówych — Niechciol. 

W pomocy wysoka formę pokazał 
Ko:larczyk Il i Mysiak, a także Wilcz- 
Wśród obrońców 
najbardziej efektownie wypadł Pajak. 

ki dia reprezentacii zdobyk: 


Bran 
Nawrot (3). Pazurek (2) oraz Smoczek. , 


Artur i Niechcioł. 


Mecz wobec kilku tysięcy w.dzów 


nowil sobie niedawną kontuzje w KO-| poprowadził p. Koclianek. 


ianie, lak, że start jego w Warszawie 


jest bardzo wątpliwy. 

Sytuacja jest dia Czechów bardzo nie 
przyjemna, bo nie mają Żadnego re- 
ŁĘTWOWEĘO zawdonika. 

W meczu lekkoatletycznym Niemcy 
pokonały Szwajcarję w stosunku 83:55 
pkt. Niemcy wystąpili z drużyną re- 
zerwową. Wyniki; 100 mir. Mahrlein 
(N) 10.8; 200 mtr. Vogel (S) 22: 400 
mtr. Metzner 49,8; 80Umtr. Dessecker 
(N) 1:57.2: 1500 mtr Eitel (N) 4:09: 
5 kim. Mueller (5) 15:425; 110 płotki 
Welscher (N) 151; wwyż Eggenberg 
(S) 1.915; wda! Baumle (N) 695; tycz- 


ka Meyer (S) 384; kula Berg N) 15.77; 
dysk Lampert (N) 430]: oszczep Brathi 


N) 59.85; 4 x 100 Niemcy 427. 2) Szwaj 
carja 429; 4 x 100 Nieincy 3:218. 2) 
Szwajcaria 3:368. 

Mecz ptywacki Wegry — Włochy W 
Neapolu dał dotąd wyniki: 22:18 dla 
Wegrów: 100 mtr. Csik (W) 1:01,6. 2) 
Szekeiy 
4) Banelell 1:04,6; 400 mtr. Costol! 
Signori 5:10.2. 3) Lengyel 
i Stis, 4) Szabados 5:14.7; 100 mier. 


skoki wygrał Cozzi przed Hodym. 
Me piywacki Węgry — 


Perentin 


51: 200 mtr. st. klas. Mezei 2:57.5. 2) 


Fran-i Hild, 3) Manzo; pilka wodna Wegry | 
datach waik pobili Wło-| — Włochy 12:15 Homonai gral 75-ty 


chów w stosunku 13:10, W każdej ka=] mecz w reprezentacji, 


tegorji startowało po dwu Francuzów 1 


Włochów. W finałach Urbinatti (w) 
pob:ł Fayaud, a 
Walter (F) — Aumetit, Mayor (F) — 
Tritza  Ciiandejer (F) — Buazzi 
Michelot (F) — Neri, Bassi (W) — 
Sarrugzia i wreszcie Lara (W) — 
Medici. 


PRAGA. 318. — Tel. wł. — Dostal, i 
rekordzista | daneszo'e 


najiepszy czeski, plotkarz. 


ma 400 metr. przez plotki, — 56.8 przy; plot 
treningu przed wvorawaą da Polski. od- 


MA X 


Sergo (W) — Puche. 


W mistrzostwie Sugostawii Jugosla-! 
vija pobiła liradjansg acz, Beogradskii 
9:0 — i Slavia 


IS. K. — Stąvię (Osie 


(Sarajevo) — Vojevoditę 4:1. 


W. mistrzostwie We«gier Ujpest wy-; 


grał z Bocskai 2:0, Nemżęti — 
Phoebus 1:2. 
Kovacs 


1185. Kotki wdał 745 


102.2. 3) Capelini (M 1:03.30. 


k Bitsky 1:13.6. 2) Nagy 1:16.2, 
3) de Zucco 1:17.8. 4) Rabera 1:18.5: 


Wrochy» 
wygral ostatecznie Węgrzy w stosun- 
| ku 554% Wyniki 1500 mtr. 
Tamel 20:42.6. X, Gostoli, 3) Lengyel, 4 x 200 
; | mtr. Wess — 9:27.7, rekord Europy. 
‘Vines — Roand.| Nemes 2:203, Wannie 2:21.6, Meszoc- 
2:23.98. SZękely 2:22.6, 2) Wlochy 


Kispe- | 
sti 3:3. Somogy — Oiner 2:2. Attila— 


Na mityngu lekkoatletycznym w Bu- 
przebiegł W0 mtr; 
ki w 15.5. Kesmarky skoczył wwyżi 


Zawodom tenisowym na Festivalu 


przed przyjazdem doj na meczu Polska — Czechosłowacja krynickim nie sprzyja pogoda. W Kry- 
|nicv leie deszcze niemal bez przerwy. 


Na pierwszy ogień poszedł mixt O- 


Kto wygra Polska 


W kuli czeka nas pojedynek Douda 
--Heljasz. W roku bieżacym skończy- 
jła się ona ua rem s (Heliasz wygrał w 
Sztokholmie. Douda w Poznaniu). Na- 
ogół przewagę miał Douda. ale w r. b. 

tieljasz ma za soba znacznie lepsze re- 

zultaty, Siedlecki-—Vitek to druga para 
co do której trudno iest coś bliższe- 
xo powiedzieć. 

dysku startuja niespecjaliści, al- 
bo raczej niezbyt wybitni dyskohole. 
To też wszystko jest tu możliwe. Dou- 
da miał przed paroma miesiącami 


| przekracza 43 mtr. To samo mają na 
s 


OM Siedlecki (43.84) 1 Heljasz 


(44.70). 


W oszczepie wszystko zależy od for 
my Turczyka i od startu Mikruta, któ- 
ry ostatnio rzucił ponad 60 mtr. Ma- 

ia jest wielkim talentem. który już w 


80", zniżki do 


GDYNI 


na ZJAZD BŁĘKITNY v h. 17 i 18 weini 


lep WAGONS-LITSICOOK 


Warszawa, Kr.-Przedm. 42/44, Nalewki 28/30 


U 


| 


1 


oraz we wszystkich agenturach Cooka w Polsce 


iadomości 

rzechowska. Hebda — Neumanówna. 

Wittmann wygrany z trudem przez Iwo 
wiaków 7:5. 7:5. Neumanówna bodaj 
była najlepsza z całei czwórki. wogóle 
«ra była ciekawa i na dość wysokim 
poziomie. W doublu Tłoczyński z J. 
Stolarowem rozgromili Kołcza I i Ku- 
chara 6:0. 6:4. Stolarow. który prawie 
wprost z pociagu przyszedł na kort ro 
bil sporo błędów. Kołcz I wygrał seta 
z Majewskim 6:3 a następnie wskutek 
cienmości gre przerwano. 

Turujej tenisowy w Krynicy przy- 
niósł wynik. następujace: Majewski — 
Kołcz 3:6, 6:3. 6:3. |. Stolarow — Ma- 
iewski 6:2, 6:2. Wittmann — Kuchar 
6:1. 6:1. 

W grze pań Orzechowska zwycięży- 
la Hettlingerówne 6:2. 6:3, a Neuma- 
nówne 6:3. 6:2. W mixcie Neumanów- 
na. Wittmann pokonali parę fiettlinge- 
równa, Tłoczyński 6:3. 6:2. 

Pojedynek w grze podwójnej panów 
Hebda. Wittmann — Tłoczyńsk:, J. Sto 
laraw zakończył się zwycięstwem 
pierwszych 6:3. 6:4. 


ER CE OE YO W Z EK _ W wy ERN 
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czy Czechosłowacja 


Dokończenie artykułu ze Str. 1-ej 


tym roku miał 63.09. Klasek trenował 
w Finlandii, co mu nie wiele pomoglo. 
bowiem potem iuż w Sztokholmie rzu 
cił zaledwie 58 mtr. Ale miał on już w 
tym roku 62.09 mtr. - 

` Tak przedstawia sie przegląd obu 
drużyn. $ 

Wnioski: Zupetna równość, możli- 

| wość zwyciestwa na calej linji i możli 
wość sromotnej porażki. Decyzja za- 
tem leży w rękach zawodników. ich 
kandycji w pamiętnych dniach walk. 

Niestety dziś parę tygodni bezczyn: 


45.56 i 46.10, Vitek 44.10, ale zwykle n'el ności nie pozwala nam nic powiedzie" 


o tei kondycji. To też mecz z Czecho- 
słowacją będzie exzaminem  posłic u 
jaki znajduje u swych wychowan A 
kierownictwo Zwiazku I jego th pi 

Przegrana bedzie nietvlko ciosem " 
sportu polskiego. będzie przedewszy- 
stkiem kompromitacja Zwiazku. 


sprawdzianem wartości dwu ry- 
walizujących ze soba par polskich 
Tłoczytński-J. Stolarow i Hebda- 
Wittmann. na tle takich zespołów 
tak Hughes-Baworowski. Mateika- 
Metaxa, Heclrt-Malecek i ewentual 
nie Mislu-Feret. 


Najbliższa niedziela d. 3 września 
przyniesie pięć dalszych meczów 
ligowych: W grupie walczacei o 
laur mistrzowski gra  wszystsie 
sześć drużyn w układzie następuia- 
cym: w Krakowie Cracovia — Wi- 
isla w Hajdukach Ruch — Legija, 
| w Łodzi ŁKS — Pogoń. 


W grupie spadkowej Lwów be- 
dzie ogladał walkę Czarnych z 22 
pp. a Poznań Warty z Garbarnia. 

W grupie pierwszej wybija się 
mecz obecnego lidera — Pogom z 
ŁKS'em. O ile lwow'anom uda się 


3 Paryż, 28 sierpnia 1933, 

Zaszczyt otwarcia wielkiego sezonu 
bokserskiego w Paryżu przypadł w 
tymi roku Polakowi. znanemu zresztą 
u nas w kraiu, Jutkowiakow. On to 
spotkał się w niedzielę w głównej wal- 


kiej z Francuzem Rover. 


Stąpił on do walki zupełme nieprzygo- 
towanyv. po trzymiesiecznyvim ndpoczyn 
ku, podczas którego ani razy nie zało- 
żył rękawic na rece. 
i Skutki tego były fatalne. Nie wystar 
|czyła odwaga ani świetna postawa i 
nezty atak w pierwszych ruiklach, W 
następnych zaczeło coraz bardziej brak 
nać tchu, a i tak rzadki dotychczas 
cios stał sie tak anemicznyme że me 
mógł odnieść żadnego skutku. W ós- 
mej rundzie już Jut resztkami Sił bro- 
nił się przed zbliżajacem sie „wylicze- 
niem“, które nastaniłohyv niechybnie. 
gdyby nie rozpaczliwie rzucony na ring 
ręcznik, znak poddania się Polaka. 


8-ej rano. W drogę ruszy 52 zawodni- 
ków; wśród nich znajdują się bodaj 
wszystkie dźwięczniejsze ko:arskie na 
zwiska, 

O zwycięzcy Biegu mówić jest za- 
wcześnie, Myśleć już można! Myśleć 
trzeba pOWażnie 0 Michalaku. który na 
zawodach torowych wykazał daskona- 
lą formę i Znakomity trening. Myśleć 
trzeba o Stefańskim. zawodniku o że- 
laznej wytrzymałości i o Kiethasie. 
zwycięzcy większości tegorocznych 
wyścigów lednoetapowych, i o Kloso- 
wiczu. jeźdźcy o nieporównanej refu= 
larności, i o Oleckim -— Kolarzy sza- 
leńczym i nieopanowanym. I © Komwaku 
— Zaleskim, chłopcu młodym i amit- 
nym... Wielkością nieznana.ale napew- 
no niemała jest Hadry$, emigrant pols 
ski z Francii. który w ostatniej chwiĦ 
zgłosił się do wyścigu 

Gdyby zwycięzca wvszedł z noza 
kręgu tej szóstki. byłby to dowód. że 
3-ci Bieg Dookoła Polski odkrył nam 
nowy talent . 

Możliwości takich jest wiele. Przeczy 
tajmy 52 nazwiska... 


L ga walczy dalej 


zdobyć tym razem dwa punkty 
wzmocnią sie oni na swem ezoło- 
wem stanowisku. o które wedug 
obecnei sytuacji stocza  zażartą 
walkę z krakowska Wisła. 

Zresztą o akcjach ostatniei zade 
cyduie jej mecz z Cracovią. O tie 
ewentualne remis nie przyniosłobv 
nie nowego, o tvle zwycięstwo jed 
nej ze stron wyklarowałoby sytu- 
acie znacznie. 


Ostani mecz w tel grupie Ruch 
—Legja będzie specialnie ważny 
| dla drużynv stołecznei 7e wzgle- 
dów zresztą czysto prestiżowych: 
3 gry. 0 punktów i ostatnie miejsce 
w tabeli — to wszystko nie może 
|być przyjemne dla zespołu. który 
| zawsze ladował w naczelnej gru- 
pie ligowców. 

W grupie spadkowej oba mecze 


dobrym | ce w „Central* w kategorii półcięż- |nosiadać beda również ważne zna- 


czenie. Spotkanie Czarni — 22 pn. 


aree ldo a pawot kausi dla gospodarzy bodzie dom osto—o 
r aco wypadł jego występ. Przy 


tyle. że znajduja ste*oni dztslai na 
szarym końcn. z którego łatwo się 
botem ku czolu nic można przeb ć. 
Dia stedlczan zaś. iedynei drużyny 
która w rozgrwwkach jesiennych 
uie straciła dotvchczas żadnego 
punktu. cwentialna wygrana otwo 
rzyłaby p'ękna perspektywe zdoby 
c'a mistrzostwa w swej grupie 

Spotkanie Warta — Garbarnia 
wyiaśni Svtuację, która z naiyroź- 
niejszych rywalek 22 p.p. iest lep- 
sza | którą zawiaże  ostatec'na 
walke z siedłczanami o p'erwszeń 
stwo w grupie snadkowej. 


$ Nasz notatnik 


| Reprezentacja armil polskiel £rać bę 
dzie prawdopodobnie w d. 27 września 
—3 października w Bukareszcie w tur 
nieju armii rumuńskief, czeskiej | jugo 
słowiańskiej. 

Bułanow Borys został ukarany odsu- 
inięciem od piastowania Wszelkich god- 
ności w piłkarstwie za kopnięcie sę- 
dziego po zawodach Polonia—- Polonia 
(Bydgoszcz), kiedy Występował on w 
charakterze kierownika sekcij piłki noż 
nej Polonji warszawskiei. 

Reprezentacja Juxosławjj rozegra w 

olsce ewentualnie ieszcze ieden mecz 
z Krakowem. Ponieważ jednak jedno- 
cześnie Cracovia pertraktule o wyjazd 
ZE e aaa 
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p efap wyścigu dokoła Szwajcarii 
Lucerna — Genewa (202 klm.). wygrał 
na finiszu M. Bulla w 10:12:53 przed 
Benoit Faurem, Hardiqnestem } Roma- 
Bia. ogólnej punktacji prowadzi 

ulla. 

Charles Hoff ongiś najlepszy tycz- 
karz Świata zosiał reaimateryzowany 
przez Związek, Hoíf zresztą ani razu 
nie Startował jako zawodowiec. toii 
liczy 36 lat, mimo to ma zamiar nadal 
startować w skoku o tyczce. Już na 
mistrzostwach osiągnął on 350. 

Rekord godzinny, ustanowiony przez 
Holendra van Houta utrzymał się za- 
ledwie parę dni. We wtorek Francuz 
Maurice Richard uzyskał, w Paryżu 
wyniki 44.777 kkn. godz., o 189 mtr. 
lepiej od van Houta. Holender zapo- 
wiedział ponowną próbę pobicia re- 
kordu. 


aeaaaee ee a eaaa ZZOZ A aeea 


| Mecz tenisowy Austria — Jugosia` | 


wja o pular Davisa zakończył się 0 
statocznie wynikiem 4:1 dla  Auszrli. 
W ostatnim dniu Matejka pobił Pun- 
ceca 6:4. 6:1.-6:4, a Artens — Kukul- 
jewica 6:3, 6:2, 4:6, 3:6, 6:0. 

Na mistrzostwach Szwecji padły po- 
za podanemi w numerze poprzednim 
jeszcze następujące wyniki: 200 mtr. 
Mentzer 22,5: 400 mtr. Stroemberg 49. 
piaty miał 49,8; 800 mtr. Larsson 1:53.2. 
2) Ny 1:58,3; 5 kim Magnusson 14:43.8. 
2) Petterson 14:44; trójskok Svensson 
| 45.17: wwyż Lundquist 188: oszczep 
| Stroermquist 64.36, 2) Ni'son 60.73: dysk 
| Anderson 47.03. 2) Redvall 46.71: 119 
plotki Petterson 15.1. 


do Rapidu, do Wiednia na 13 wrześm'a, 
więc w wypadku pomyślnęzo zakoń- 
czenia tych starań, Jugosłowianie gra- 
liby nie w Krakowie. a w Katowicach. 

Wyjazd reprezentacji Polski do E- 
stonji, Łotwy i Danii jest proponowa- 
ny na październik, ale tviko w tym 
wypadku. gdyby nie doszedł do skutka 
mecz Polska — Czechosłowacja o mi- 
strzostwo Świata. 

Jugosłowianie zwrócili sie do Pz, zd 
7 prośbą o prowadzenie transmisji. _a- 
djowej przez cały czas meczy Pf a 
--Jugosławia. Jest to najlenszym do'o 
dem. jak wwielkiem zainteresowanie: t 
ję się w Jugosławii mecz z Po 
ska. 


; Bilety dla dziennikarzy na mecz lek- 
| koatletyczny Polska— Czechosłowacja 
będa wydawane w dzień zawodów w 
kasie po okazaniu legitymach Związ- 
kowei. 6 

Forma Kurpessy, wyznaczonego do 
reprezentacji Polski na MadchodzaćV 
| mecz lekkoatletyczny z Czechosło*i- 
cja jest wielka niewiadólna K 
niedawno został powg'ativ d 
wojskowej (31 p.p. $TZElcó 
skich) i znajduje se Obeci 
newrach w Raducst Wii 
tylko, że odbywa Marsze £ 
ciążeniem. ale cZY trenule: 
się było dowiedzieć. 

Tłoczyński zaPytai 
Hebda, co sadzi o ey 
Ku. gdyby mecz b 
świadczył że by 
grania. Rozporzadź 


Ntualnym wyni- 
plecjosetowy 0- 


zasobem sił fi 
świetnie mu w 
przy siatce. 


sra 


Lekkoatleto! 


/z 4 
| jeśli lubisz lekki dowcip — 
przeczytaj nowy (89-tv) Nr. 


CYRULIKĄ 
WARSZAWSKIEGO" 


Ciężkoatleto! 


jeśli ci ciężko na sercu—zrób 
to samo! 


Nr. 70 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 2 września 1933 roku. 


Panie 


Kto przegrał mecz pływacki z Czechosłowacją 


ró 
= 4 > 

Jeżeli mecz międzypaństwowy 
ma być rzetelnym sprawdzianem 
poziomu sportu pływackiego w 
danym kraju. to słusznem iest po- 
1aczenie ogólnei punktacji konku- 
rencyj meskich i kobiecych. choć 
w tym roku było to dla nas wy- 
jatkowo niewygodne. Jak wsdać 
bowiem z doświadczenia paru o0- 
siatnich lat. obserwuiemy stała 
finktiacię wyników w Polsce i 
Czechosłowacji. Raz my mamy 
przewage w konkurenciach pan, t 
gubia nas panowie, drugi raz — 
jak obecnie — zwyciężamy dwo- 
ma punktami w konkurenciach mẹ 
skich, po to by strac ć ich 16 w pły 
waniu kobiecem. 

Panie naszę tvm razem „zawa- 
lty“ mecz, ale oddajmy im te spra 
wiedliwość. że jeszcze niedawno 
nas ratowały. np. wr. 1931 w Pra 
dze. Nie zmnieniaimv przeto zda= 
nia zbyt często. abvśmy za rok 
czy dwa nie byli zmuszeni wysie- 
pować z wn oskiem.. a Odbywa- 
nie meczu znowu wyłacznie w 
konkurencjach kobiecych. 

Jeżeli bow'em wvmawiamy na- 
szym paniom. żę przez mie mecz 
przegraliśmy, to możemy przeciez 
rachować i inaczej: straciliśmy 8 
urtiów na Żabce (meskiej i kobe 
cel). i 6 punktów na piłce wodnej, 
‘azem 14. O tyle przegraliśmy. Za 
miast przeto zwalać winę przegra 
nei na iedna z płci. zwalaimv na 
specjalności. Przegrali żabkarze ! 
aterpoliści. Czy tak nie bedzie 
słuszniej? Obcażając winą prze- 
granei panie. krzywdzimy prze- 
cież i te z nich. które nam dostar- 
czyłv punktów. 

Waierpoliści punktów  Strac:il 
Sześć. ale do nich nie mamv pre- 
tensii. Nie oczekiwaliśmy. bow.em 
od nich lepszego wyniku. i nie 
mieliśmy Sa: Oka oczekiwac, 

simy być zadowoleni z przera- 
n paN zaczarowanej do- 
tad bramki czesk ej. 

Na to, by być dobrym waterno- 
heta. trzeba przedewszysikiem 00- 
powiednio pływać. potem trzeba 


mieć technike piłki, i wreszcie 
końcu opanować taktykę gry. 


Nie ulega watpliwości, że pierwsze 
jest najtrudneisze, i to juz mamy. 
Ja reprezentacia Węgier czy 
N euiec nie pływa szybciej od na- 


SZ 


la 


ieżeli izi o technike 7*'ki. k 
oo zę viS Kaiet nam do w 
gl Przy ocenie skuteczności «la 
cząj jedna: raczej cenić trzeba bo- 

Heos, szybkość i wvtrzymałość, 
anteb opanowanie techniki chwy 


piłki. Taki np. Rittermamn na tre 
ngach jest prawdziwym żonzle- 


mid 


NA ammmaeso 


NN LMPoL>Lcr nn 


| 


W PIEKNEM ODBICIU SIE 


'uajduje się Nesvadba, podczas próby 
jeczu pływackim Polską — Czechosłowacją, 


czy 


rem piłki wodnej. a.mimo to nie|techniki i taktyki gry jest naszym 


jest bynaimniei nailepszvm 
szym graczem. 

Jedyna nasza poważna luką est 
niedostateczna orientacia taktycz- 


na- | naipoważn €iszvm 


chce podać 


mankamene- 
tem. Ogół naszei drużyny nie umie 
podać piłki dokładnie tam, gdzie 
(brak techniczny), i 


na. i obok tego brak precyzji po-|nie zawsze wie. gdzie ia należy po 
dań. Umiejętność podań — coś co dać. czy graczowi wprost do rak, 


Stoi pośrodku między  poięciem! 


czy na metr przed niego — to jes: 


MNIEJ IMPONUJACO STYLOWO 


skiego lwa na nadchodzącym międzypaństwowym meczu ļeķ- 
koatletycznym. 


Rozmowy z Czechami 


Rzadko który zespół sportowy bywał bardzo zadowolony. choć sądzić mie-| darza się nam świetna okazja. 


tak dobrany i tak sympatyczny jak 
pływacka reprezentacja Czechosłowa- | 
cii. Uwidoczniło się to przedewszyst- | 
kiem na bankiecie w salach hotelu Po- 
lonja, gdzie spędziliśmy kilka miłych 
chwil. 

Mieliśmy sporo okazji do porozma- 
wiania na temat skończonego spotka- 
nia. Pierwszy wypowiedział się przed- 
stawiciel poselstwa czechosłowackiego 
p. radca Smutny: 

— Cieszy mnie bardzo, gdy widzę, 
jak piękne rezultaty w zbliżeniu naro- 
Cieszy mnie jeszcze 
sportowcy ‘polscy 
jedni z pierwszych zrozumieli to i wy-; 
kazali swe szczere ustosunkowanie się; 
do 1arodu czech słowackiego. Nie są 
to zwy” !e sąsieu”kie stosunki to głęb- 
sze zrozumienie siebie i swych zadań. 

a "spotkania unyczypańńsTh OWE 
jakie teraz nas.spują. są ięgo najle- 
pszym dowodem. 

Kierownik ekspedycji czeskiej inż. 
Fiauntmann też nie odmówił nam kilku 
chwil oficjalnej rozmowy. 

Z przyjęcia i z rezultatu jestem 


ów daje sport. 
więcej, że właśnie 


trampoliny na ubiegłym 
Za nim stoi 


Leikert. 


- GŁOWA W GŁOWĘ 
zli Bocheński. Steiner. Karliczek i Schoen, W wyscigu na 100 mtr. st. dowolnym na niedziel- 
nym międzypaństwowym meczu pływackim. 


którzy mogą, że jest odwrotnie. Zato- 
żyłem się bowiem. o pewną, małą zre- 
sztą sumkę, że Steiner wygra z Bo- 
cheńskim no i przegrałenn Na meczu 
panował prawdziwy duch sportowy. 
Nie było ani jednego zgrzytu czy nie- 
Porozumienia. Nawet w pilce wodnej, 
zawodnicy dalecy byli od jakiegokol- 
wiek nietaktu. 

— Z przyłęcia bardzo się cieszę. Sta 
rać się będę aby w przyszłym roku 
rewanż wypadł o ile nie lepiej, to w 
każdym bądź razie nie gorzej. A na- 


ESTONCZYK KUUSE 
skoczył na zawodach w Wilnie w pięknym styku 190 cm. 


DWAJPIERWSI A i 
żabkarze na meczu pływackim Czechosłowacja — Polska, Abe- 
les i Czegha. nie miełi ciężkie) przeprawy z naszymi. 


już brak taktyczny. 


S na ostatnich miejscach. a więc wy- 
Na to wszystko może pomóc tyl,nik. bez znaczenia dla punktacji. 
ko trener zagraniczny i spotkan aj zrobił wszystko czego od niego 
z drużynami zazramcznemi. „nożna było wymagać. Nikt nie 
> ADĘ „sprawił nam zawodu, wszyscy ci, 
Cały zespół polski. z wyjatkiem | którzy według preliminarza mieli 
paru zawodniczek. które porobiły | nam dać punkty. przynieśli je. Mo 
nieprawdopodobnie marne czasvl rawska. Ziaja i Kokali-Kowalew- 


l 


POLSKA EKIPA HIPPICZNA : ; i 
ale niezwykle skutecznie skacze Krotky — reprezentant cze- | zdobyła na zawodach hippicznych w Rydze puhar Narodów, |Chemie w zimnazium. 


który widzimy w rękach mir. Antoniewicza. 


Polska i kilka propagandowych kon- 
kurencji pływackich z zawodnikami lo- 
kalnymi. Po dwóch dniach na drugim 
końcu Republiki w. Teplicach. w mie- 
śc.e rodzinnem Leńkerta, odbyłybv się 
ostatnie konkurencje mtędzypaństwo- 
wego meczu: skok z trampolny i 


Zaproponowałem Polskiemu Związ- 
kowi Pływackiemu bardzo oryginalny 
sposób stoczenia _ przyszłorocznego | 
spotkania: w trzech miastach. Konku- 
rencie pływackie odbyłyby się w pierw 
szą niedzielę sierpnia w pięknym ba-j 
senie zabrdowiekim. Orgócz tego od-; wieży pań i panów, oraz znów kilka 
byłyby się tam poza konkursem skok | towarzyskich startów pływackich. Ma, 
i towarzyski mecz piki Wodnej Kato-! to na celu zapoznanie i reszty naszego 
wice — Brno, lub Śiąsk — Morawy. | kraju z pływactwem poiskiem. bo Pra- 

W dwa dni później w Przerowie lub| ga. zobaczy Was. w kilka dni potem 
Ołomuńcu odbędzie się mecz między-| na słowiańskich mistrzostwach pływac 
państwowy w polo Czechosłowacja —ļ| kich wraz z Jugosłowianamm. Będzie- 
cie więc naszymi gośćmi całych 10 
dni. a potem razem wyruszymy do 
Magdeburga na mistrzostwa Europy. 

Nie mniej od gości zadowoleni byli 
przedstawiciele P.Z.P w osobach dr. 
Raskina i sẹdz ego Semaden ego, któ- 
rzy podkreślali zasługi prasy w tem 
tak niepewne z powodu pugody Spot 
kaniu. 

Na bankiecie otrzymała Świetna za- 
wodniczka czeska Irma Schmokova 
piękny obraz Skoczylasa .„Zbójnicki“ 
jako nagrodę dla najlepszego zawod- 
nika lub zawodniczki imprezy. 

Smutnym był chyba tylko dr. Stei- 
ner. 

— Proszę mi się nie dziwić — mó- 
wił — ale służę obecnie w wojsku i 
bardzo jestem zmęczony. Ledwo się 
zdążę wpakować do łóżka. już muszę 
samolotem wracać bo urłop mi się koń 
czy. 

Smutną była też i Kacenova. Nic 
dziwnego. Po piątkowym treningu w 
zimnej wodzie przezicbła SIĘŃ rozcho 
rowała, ale startowała by mie osłabić 
swego zespołu. Startowała mimo wy- 
frangi zakazu kierownika wyprawy. 


4 


Hecht i Malecek wyjechali na tur- 
niej na Lido. poczem przyjeżdżaią do 


Warszawy. przeciwni:zką Pol 


Z K1RZYSK MAKABIADY 


Zwycięska sztafeta Polski 4 x 100 mtr. Glasne- Na starcie finału setki. Od le 


równa. Gotliebówna, Freiwaldówna i Metzen- Freiwaldówna, Glasnerówna € 
Rum.), Gotliebówna (Pol.) i Jihrdit (Polestyna 


dariówna, 


We 


„żabkarze”!? 


ska dali nawet wiecej, ni: 
śmy sie spodziewać. 


Nie może tego samego 


dzieć kierownik drużyny A 
Tam nb. Macenauerova zr | 


sekund gorzej na setkę niż 
uie. Sebestova. która robił 
dze 1:34, i była typowa « Ka 
pewna druga. potrafiła 3 
do Morawskiej w czaseę 

Czeska drużyna kobiec: > 
chała całkowicie odmłod ć 
zawodniczek. Które starte 
r. 1931 i poprzednich, pr: 
obecnie tylko iedna Marki" 
giś świetna na trampolin 
obecnie po wypadku narc 
zesztywn eniu kolana moż 
kać tylko z wieży. 

Zabawnie sie złożyło, 4 w J 
drużvnach naistarsi zawo 
muja tesame  pozycie. r 
pływaków czeskich iest 
sek. kapitan drużyny w 
grajacy w niej od r. 1919 Nar 
rem naszego zesSDołu jest 
termann. kapitan druży 
wodnej. startujący od r. I* NA) 
starsze zawodniczki obu 
Startuja w skokach. i obie 
c wstawieniu do reszty n 
opierzonego jeszcze zesp”. 4: 
mujia poważne stanowi 
kali-Kowalewska jest . 
medycyny, _Marklova 


Wiekszość drużyny cz 
studentki. jest troche l 
Schrameckova jest tance™ i ~ 
gadka tei niezwykłych 
zaczyna. się wwiaśniać. 1 
mi były: Lenkey,  Eleon : à 
Aillen Riggin i wiele inn ™ 4 
komitości pływackich. N - 
wie mala te ćwiczenia pe ~ H 
krewieństwo i przvmuso l 
roczna zaprawa taneczna 
dobrym podkładem. pod 
wolny i sezonowy trenin« 


cki. 
%*% 
Obie drużyny wystapiły ua 


czu niedzielnym w na * ch 
składach. Nam brak bvło 


miszewskiezgo. który osta Fm 
czynił wielkie postepv i » f 
przed zawodami wykrec r 
boleśnie rękę. Jego nieo 1. 
kosztowała nas dwa pevrmro © 
tv. gdyż Remiszewski by? Ye 
nad wszelką watpliwość ed 
„Pepikiem” Nesvadba. © 
brakło Getreura. cow pP: yS 
nie zmieniało nic; Getrev®r Dor 
wiem w obecnej swej foro € „a 
dałby sobie rady z Karlicz” «=» "+ 
400 m.. ani nawet wespół »* * 
nerem nie uratowałaby "se" 
sztaietv 4x200 m. 

Ogólne wyniki zawodóv fs 
słabe — normalny objaw. gy FA 


ka 


czy się o punkty. Każdv roria a 


się tylko za zajęciem właś we w 
sobie miejsca. 
Pogoda bvia tego rodzaju. $ m 


rzuca sie nam pytanie. czy "5% 
„e w tak podłvm  klimace zit 
się zajmować sportem pł'wu = 
kim? 


KACENOVA 
była na meczu pływackin Czechosłowacja — Polska 


godi 
ek w skokach 


wej: Cofbacz (Pal.', 
(Pol). Minste 


= b 
aa 4% 
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PRZEGLAD SPORTOWY Sobota. 2 września 1933 roku. 
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s | a a 
te, Nasi jeźdzcy zdobywają Puhar Narodów 
i + ¡a Drużyna Jeździecka wzięła, miary Stosowane W konkursach potę<|znane są z komunikatów prasowych, | skład, słusznie na każdym mitingu mię |prawie gorączkowy nastrój. bardzo wielkich nostępów. dakie zro 


W takim też nastroju. został rozegra | bili jeżdźcy lotewscy i estońscy, moż 
Zespoły wystąpiły, |na było przypuszczać. że „właściwa 
walka rozegra się między Niemcami 


dzynarodowym, uważane są za naj-l 
ważniejsze i jako takim przysługują |uy Puliar Łotwy. 
im ramy niewspółmiernie okazałsze, | rzecz jasna, w swych najlepszych skła 


przejdę więc nad nimi do porządku. po 
staram się natomiast szerzei omówić 
konkurs zespołowy o Puhar Łotwy, t. 


udział w międzynarodowych za | gi skoku, mimo, że dane zawody tak:e- 
ed'-1 w Rydze poraz czwarty. Star-| go charakteru nie nosiły. Dość powie- 


irużyna gospodarzy. 


też drużyny niemiecka, estoń- 


dzieć. że w konkursie o „puhar m. Ry- 


stapmy do oceny poszczegó!- 


gi". o nagrodę ATmii i o nagrodę Głów 
uodowodząceco Armią wymiary prze- 


zw. Puhar Narodów. 
Każde zawody zespołowe, jako dają 


jak innym zawodom. Prezentacja ze-| dach. Przypadek, który zrzadził, że w 


i | Polakami. 
społów, z wyciąganiem flagi naństwo= | losowaniu startów Polacy wylosowali 


W przedbieru konkursu do ostatni 


Pe F A 
+ de t myn. Drużyna nemiecka skła. | szkód w rDzgrywkach doszły do 1 m. |ce ocenę wartości całego zespołu, wy- |wej na maszt i odegraniem hymnów j drugie mieisce za Niemcami. dawał | go skoku te dwa zespoły szły rów: 
="; ę z pięciu jeźdźców, z których; SU, 4 , |magające równego. dobrego wyniku od |państwowyci. nabite do ostatniego i możność bezpośredniego porównania | z minimalna przewami, Polikówi wyj; 
Tepsi 1 należało do „Turininer Verein) Wynik: poszczególnych konkursów | każdego jeźdźca, wchodzącego w jego lmiejsca trybuny, wszystko to stwarza !sił obu tych zespołów. mimo bowiem |padek por. Czerniawskiego. anulowati 
Poare". piatym zaś był kilkakrot- BYWA U tę przewagę. i dopiero trzy czystą 
d  ampion konkursowy Niemiec, we- = M RE O E E mgee e pozostałych jeźdźców A dru 
„Ux setek zawodów. rzeczywiście a = a = Z a gin nawrocie. daly nam zwycięstwo. 
Jows ły jeżdziec Axell Holst. Dyspo- |: i Nie przyszło ono nam latwo. różn ca 
om on pięciu końci (Egly, censul, p p była tak minimalna. że wynik z latwo- 
= wald, Pommery Il i Zeńss ll), j ścią mógłby być odwrotny. Tem wię- 
i Ah zwłaszcza „Fale. cazal się ; cej a” podkreślić opanowanie 
10170 światowej klasy. Wszystkie ko e jeźdźców. A. 
ky: sta byty doskonale opanowane, Równa forma Gancarza. Tragedja Milicza Wynik. szczegółowe: Kpt. Biliński 
| »oobopowane | naskukane, jako ma- h ; (Rabuś) oba nawroty bez blędu: por. 
> fm] orzedstawialv się bez zarzutu. Tegoroczny maraton o mistrzostwo| wić rekord. Wyglada jednak już nieco j śmiechnietv, co robi b. miłe wrażenie. | zeszłorocznego mistrza, który teraz | Pohorecki (Olaf) oba nawraty bez blę 
Paz "i jeźdźcy niemieccy dosizdali| Polski zgromadził w Wilnie na star-| zmęczony, ale drugl zawodnik biegną-| Maratończycy zbliżają się już do | przybiewł jako 10. du; por. Ruciński (Roksana) w pierw- 
1 aym względnie dwa konje, z|cie rekordowa ilość zawodników, bolcy za nim jest o 2 klm. z tyłu. bram starego Wilna. Na rogach ulic| Podchodzę do zawodników. którzy |szym nawrocie I bląd (4 punkty kar- 
+ o - Amalaswinta* i .Gelber Ka-|aż 18. W sobotę przed maratonem lał Powoli jednak Gancarz zaczyna zbli-| tlumy. Na mecie falujaca się masa wi- | dzielą się swemi wrażeniami: ne), drugi nawrót bez błędu: por. Czer 
| 17 wskazały wybitne zdolności I nie 
| e qe umiejętności. 
- 6 lad ekipy estońskiej wchodziło 
|= m eźdźców i 13 koni z pomiędzy 
| 80% ma czoło. jako jakość i wypra- 
| owale wysuwały się ollus“, „Lauk 
A Damarin". 
~ Maiy łotewscy startowali bez 0- 
© mal. Na czolo wybijali się: por. 
fm”.  Pukitis i konie „Walkiire”, 
|| galai', Altgold", „Erpe“ i „Et mo- 
„Mówi Jeźdźcy łotewscy, zwłaszcza 


197%% eni. zaskoczyli swęm staran- 
anag = wszygotowaniem, czego dowodem 


4 3 a zwyciestwa indywidualne i 
reg zdobytych nagród. 

t na polska składała się z czte-| 

05 „sdźców na 12 koniach (kpt. Bi- 


Rabuś. Nana, Niespodzianka: 
me 1 jński: Roksana, Reszka, Wróż- 
+" mór Pohorecki: Farsa. Olaf i Do- 
oraz por. Czerniawski: Dyon. 
land i Optymista). Za wylaąt- 
r., Ruchissiego. jeźdźcy polscy 


| poza granicami kraju. 

cały czas zawodów walka mię 
* ystkiem! zespołami: hyla ostra 
»oPmrana. O zwycięstwie lub po- 
":cydowały ułamki sekund lub 
i Fpelnione w czwartych a nawet 
PE rozgrywkach. w coŚć 
9a ad. na których się TOZgrywann, 


| ać się do Milcza. który raptem zimie- | dzów radosnym okrzykiem wta no- 
nia swoje szybkie tempo ną powolny | wego mistrza i rekordzistę Polsk, Bro- 
|nisława  Gancarza z Pogoni. Gan- 
carz wbiega na mete wyczerpany. 
Czas Gancarza 2:49:13,8 jest dosko- 
rały, o przeszło 6 mnut lepszy Od re- 


deszcz, to też humory naszych mara- 
tończyków były nie najlepsze. 
Tragedję swego rodzaju przeżył Bro | chód. | 
nisław Freyer, który po przyłeździe| Rozpoczyna się tragedia. W oczach 
do Wilna rozchorował sie i musiał zre | Milcza błyszczą łzy. Skarży się on na 
zygnować z walki, do której pilnie szy | nogę, złapał go kurcz. a do Wilna do 
kował się. Frever na boisku robił do-| uietv Pozostało jeszcze 5—7 kim. a śś. p. A. Frevera. 
skonały czas 2 g. 36 min. co pozwa- I tak po 35 kim. samotnej walki z! Tuż zaraz po biegu wśród rozentu- 
lało mu snuć pierwszorzędne szanse | przestrzenią | czasem zaczynają ko- |zjazmowanych widzów prezes W. O. 
zdobycia mistrzostwa. leino mijać Milcza: Nowakowski, Pół-| Z. L. A. pułk. Wenda włożył na ra- 
W dniu samego maratouu niebiosa | torak, Powieża i Rozuski. miona Giancarza przepiękny wieniec 
zlitowały Sie, bo nad wileńszczyzną| Doskonale biegnie śmeiacyv się Pół- |! laurowy zę wstęgam: o barwach naro- 
zabłysło słońce, a chłodnym rankiem |torak, który stanowczo źle się trzy- | dowvch. 
wszyscy najlepsi biegacze ruszyli ze, mal w pierwszej połowie trasy. lęka-| Po chwili nadbiera Półtorak z Jagiel 
startu żegnani przez tłumnie zgroma- | jąc się widocznie przestrzeni nie chciał | lonii również w doskonałvm czasie 
dzonych wilnian. Po jednem okrążeniu | wyczerpać się, „szedł“ wolno, trzyma- | 2:52:109, a za Póltorakiem wpada na 
| boiska sportowego. w parku młodzieży | lac się w środku, a dopiero po półme- | metę Symipatyczny Nowakowski z War 
szkolnej maratończycy wpadli na prze | tku przyśpieszył. ty 2:54:13.2. 
piękna aleję ciągnacą się brzegami uroj Nowakowski biegnie oblany potem. Nadb egają również i inni, m'anowi- 
czej Wilii. | Prosi o jedzenie. a tu jak na złość ni- cie Powieża z Warszawy, potem Rogu 
Już tutaj w mieście zawodnicy za- | KOXO nie widać z jego eskorty. Kolarze | ski, Milcz z Orła. Pierwsza szóstka 
częli rogciągać się. Jako pierwszy bieg | zdezerterowali. Nareszcie Nowakowski zamknieta. 
nie Milcz. Tempo jednak jak na 42 kim | dostaie posiłek i ciagnie dale. |  Stanulewicz z S. M. P. Łomża przy 
jest zbyt szybkie. to też pozostali za- Powieża skarży sie na „bóle W Ż0= hiega przed Bukasem (Łotwa), a Sitko 
wodnicy zaczynaja pozostawać daleka | ładku, ale Jakoś biegnie i jest stale u-' (Szopienice) zwycicża Sodylę (Łódź) 


Milcz ucieka im o iakieś 500—800 mtr ' 
LJ © 
Finał Matabiadv 


Koło Werek Roguski biegnący iako 
8, zmyli trasę przez własua częściowo 

dwie klasy. 2) Felsenfeld (Cz) 165 pkt., 
3) Tauter (Wegry) 162 pkt. 


nieuwązę. „za 

Na półmetku W Ruszy Milcz czuje 
jatę doskonale. Biegnie rozmawiając AJ 
mna o trasie. która bardzo mu się po- 


Sobota. dn. 25 sierpnia. 


(iancarz chwali trasę. Była 
dość ciężka. Czuję się doskonale. Mam 
jednak w nogach ćwiczenia wojskowe 
i wodę Brasławska z kursu CIWF, ale 
jakoś dałem sobie rade 1 jestem szczę 


śliwy, że udało mi się uzyskać nowy | 


rekord Polski. 


Półtorak mówi, że świetnie biegło 
się. „Mam b. miłe wrażenie. W Wil- 
nie jest wyrobiona sportowo publicz- 
ność. Żałuję, że w pierwszej połowie 
biegłem za wolno". 

Nowakowski narzeka na hrak jedze- 
nia | picia. Czuje sie doskonałe. „Gdy 
na 30 klim dostałem jedzenie. to odra- 
lzu z 8 miejsca przeszłe na trzecie”. 
, Powieża. „Na mecie bvliśmy glod- 
"ni, a reszta wszysiko w porzadku. Bo- 
lał mnie „cholernie“ żoładek. Myślałem 
nawet o wycofaniu sie. ale cieszę się. 
„że wytrwałem. W drugiej połowie bic- 
głem lepiej. 
| Milcz: „Co ia panı mogę powic- 
dzieć..? Tak brzmi pierwsze zdanie 
zrozpaczonezo Milcza. Szedłem na re- 
kord i wiedziałem dobrze. że jeżeli nie 
ja, to ten, który przyidzie przede mną 
będzie rekordzistą. Ciągnałem pierw- 
szy 36 klm i gdyby nie ten pechowy 
kurcz w łydce i zesztywniała stopa. 
to sądzę, że przerwałbym taśmę w re 
kordowym czasie. Przecież na półme- 
tku miałem 7 minut przewagi. 


ona 


niawski (Reszka) nerwszy nawrót bez 
błędu. w drugim nawrocie dac bez ble 
idu, pada z koniem na szóstej przeszko 
dzie i wskutek kulawizny konia. zosta- 
| je wycofany. 

Drużyna Polska zdchywa Puhar Ło- 
twy. maiąc w sumie 4 punkty karne 
(bierze sie bowiem pod uwage wyniki 
trzech najlepszych jeźdźców zespołu). 
Drugie micjsce zajeła drużyna niemigg 
ka. malac 12 punktów karnych. a mw» 
nowicie: p. Holst (Egly) oba nawroty 
bez błędu: p. Lenznick (Amalasw nta) 
pierwszy nawrót bez błedu, w drugim 
cztery putkty karne; p. Radschiur Gal, 
ber Kater) w obu nawrotach po 4 pKŁ: 
k. Czwarty jeździec inerńecki. maiącv 
12 punktów karnych zostal skreślony. 

Trzecie miejsce zajeła ekipa łotew= 
ska przed estońska Drużyna polska 
zdobyła Puhar Łotww deiinity wnie, 
3 1932 


rem nowa uiuudowaArym="a—— mę 

Zwycięstwa Polaków zostało nrzvie 
te przez nub'czność łotewska bardzo 
gorąco. Podkreślić należy snortowe za 
chowawe sie jeźdźców niemieckich. 
którzy w naddocku zaraz gratulowali 
zwycięskin rywalom. 

Puhar wręczył ekipe polskiej p. mi- 
nister Spraw Zagranicznych Łotwy 
przy serdecznych brawach 10.000 pu- 
bliczności. 


©omła a nawet przewyższają wy- doba. Miiez ciwe konieczne ustano- Dziś ze względu na sobote — nie od à 
bywają się tu żadne imprezy. Zawodnik polski Młynek wycofał się | zzz ZZO OOOO OOOO DREZNA 
Dużym zgrzyten było skandaliczne | 7 tel konkurencji, gdyż nie startował 
1o, ug A -a wprost rozlokowanie ekspedycji pol-|W lekkici atletyce i w pływaniu. Za-| H H H 
? Fłoczyński b je Hebdę skiej, a do tego jeszcze dochodzi fa- | Zaczyć należy, iż na drażku Młynek! Finlandja = Fra nCja 103:66 
k + j talg dz vipis to też nic dziwnego, aia A eA wykazując dosko- 
s a że ekspedycia polska odczuwa nieje- SĄ: £ A 3 a H 
Şi 4 $*ne»<iq metru Legia-LKT 5:2 dłokrotnie glódli | Wielki sukces odniosła zawodniczka Pogrom lexkoatletów w He'sin"ach 
B LĄ ISZY UTO j- Fak P . ET I rów e : 
MB s E A E ORE C A orzech NANO MIŚ R ując bezapelacyjnie pierwsze miei- | Helsinki. 28 Sierpnia, {mu tempu. Publiczność fińska. jest 
j aè zie przesą-! grał mecz w stosunku 2:6, 6:2, 4:6.| gisty Ehrlicha (Polska), który w e 122 pkt-przed Minster (Rumunia) wozoraj i przedwczoraj 'odbył|fachowa i cały stadjon żądał od 
“m dniu roz-| Jak z krótkiej tej rekapitulacj: | meczu pokazowym pobił mistrza świa | W9 Dkt AE ARNE O 106 pkt. | się w naszei stolicy piąty i ostatni| Rocharda pobicia Virtanena. Fran- 
e *-zaintere= | widać grał Lwowiadin bardzo nie-| ta Kelena (Węgry) 24:14, 21:16. TEL) czyją teko-dmia we wszysikieli 4 wal | niecz. z serii spotkań Francia — |cszi byli wog anie zad 
" „ięgowało się| rówrio, marnował proste piłki byf sam zawodnik zdobył mistrzostwo ME ACER kankake a A lekkcatiety. | Finlandia. Raz tylko wygrała Fran| walen z powodu „fair piay“ M= 
-mitnodo punktu -aulmiaa- |-za chwil kilka-z yŚ sią 1a -Kapie| turnielu gry poledvńczeł po ciekiwęt| ATOT OSN i: ka — Wal RTVŻU w roku 1929 I| liczności. Jeszczeąjcdea przyśsłąd: 
L « Nie zresztą dziwnego, | talne zagranie. Przy siatce, do któ-, Walce z Wcisem (Austria)"21:5, 22:20,|"*Mecz finałowy w tenisie na Makatlto różnic. iedlmego punktu. Tym |Nocl PIC osre "FREY 4 
"mk program przewidywał n:|rej rzadko dochodził, brakło muf 16:21. 21:11. W doublu ap polska | piądzie Anglia—Częchosłowacia zakoń razem młoda republika pobita sta- |mtr. Widocznie y "Mość groše 
"0 ai więcej tylko pierwsze w|zwykłej pewności, a najbardziej! F"ch-Kiihl zdobyła pierwsze iNICJSCE. | czył się zwycięstwem Czechów w sto- rą į wielka na glowe. Trzeba jed-|miałą odrazu, że ma dą. czyniefga 
"u Meż. spotkanie czołowych a-| rażącym maakamentem był — ser-, W gimnastyce (12-to bój) pierwsze | sunku 2:1, Prenn pobił Hechta 6:2 6:3. , nak przyznać. że drużyna francu-|7 rezerwowy, to też słyszało Się 


s palskiego tenisu Hebdy i Tio- 
<r kijecgo. 

y ""wilą gdy główni aktorzy zja- 
o 4 ~p na arenie obydwie trybucy 
TA + były do ostatniego miejsca, 
"re kilkurzedowy pierścień wi- 
w aa prowizorycznych kn 


o 
17 


y 
a a "antvkał czworobok. Fakt tea 
| Samy dlatego, gdyż świad- 
T dy ' wyrażaie, jż we Lwowie jest 
HEr na-.poważne imprezy teni- 
>» polecamy uwadze P. Z. 
E 
"nfewia pogoda na szczęście 
Pia się popołudeiu. Nastrój był 
cony, jednąk lwowska pu- 
_ Pemmość dała też dowód wysokie- 
80 K "robienia sportowego, zacho- 
1» wzorową dyscypłaę i znaj- 
am wielokrotnie wyrazy uznana: 


|. brych zagrań Tłoczyńskiego | 
4 6 wniką — Iwowianina Hebdy. 
"aedynek-czołowych rakiet za- 

1 ył się tby razem zwycięst- 
„am Tłoczyńskego. Sukces jego 
Osr asłużony, Zd:ż okazał się gra 
 .z2em rówmejszym, Grał równo z 
27m kortu, pewny wł przy siatce. 
47.50 startował i tjentowat się 
-| so'jadał wielki atufny serwisie. 
Aa miej jednak nie radzjjbyśmy z 


i pochopnych wniosków, 
urmniejszając bytnajnkej suk- 
«u Tłoczyńskiego. któremi nale- 
" się nagroda już choćby Zasyy. 
twala pilną pracę i wielką ami ję | 
' „eskcnaleniu się. stwierdzić Vy. 
Baca, iż losy-zwycięsbwa jego wW. 
aan ma włosku. Kilka szczęśliw: 
«zh piłek Hebdy mogly nadać 
ma zupełaie inny obrót, to też przy 
"o osetowym meczu bylibyśmy z 
cah m spokojem przy stanie 2:1 dia 
| czyńskicgo typowali na zwycię- 
59a Lwowiad ma. 
C bida był jak — Hebda. Począt- 
20 nierówny. nerwowo widocz- 
ES poditecony. oddał bez wielkie- 
4 oporu pierwszego seta 6:2. Póź- 
e) nagie się opanował. zaczął grać 
_- felazną regularaością, wytrąca- 
+ Tłoczyńskiego z równowagi i 


w |-działkowego wynikbwysuwać 
1414 
A 


c 


W grywając w tym samym stosun- 
"| druga grę. W chwili gdy ocze- 
| wano ecergicznego finiszu riastą- 
5 załamanie nim zorjentowano 


"prowadził Fłoczyński w trzecim 
Akie 4:1. Terz Hebda zdobył się 
mów na iednązc swych  kapita'- 
moch sztuczek wygrał trzy gemy 
| omrzez dwa serwisy Tłoczyńskie- 
„ Miast kontynucyać dalej grę cia 

_ exularność zaczął w następaym 
4: arszawianka organizuje przejaż- 
"ę statkiem Bałtyk w Sebote ? wrze 
a o g, 19.30. Bilety do nabycia w 

s$: "ple tuh na przystani Vista w dniu 


iałdżki. 


"c" 


wis. Na tle doskonałych podań prze 
ciwaika wypadały piłki Hebdy 
wprost konipromituiąco. 

Widzieliśmy już Hebdę grające- 
go inaczej, wiemy, że stać go na kt 
aa formę, tym razem jecnak nie 0- 
siągnał jej. to też natrafiwszy na 
dobrze dysponowanego Tłoczyń- 
skiego, zeszedł z placu pokonany. | 
aietyle większemi  umiejętnośŚcia- 
mi przeciwnika, ile raczej własaą | 
chwiejnością. 

Ostaini punkt programu stadowi- 
ła gra mieszana. Przyniosła ona ła- 
twe zwycięstwo parze lwowskiej 
Orzechowska, Hebda. która zwy- 
ciężyła Neumaaównę i Tłoczyń- 
skiego 6:2, 6:2. Orzechowska byla 
lepszą od Neumanówny. a że Heb- 
da był teraz świetnie dysponowa- 
ny, więc też sprawa poszła aadspo 
dziewanie gładko. 

Ostatecznie Legia wygrała tur-| 
miej w stosunku 5:2. 


mielsce zdobył Światowej sławy gim- | 6:4, Gotesman — Whita, a Hecht, Kle- 


nastyk Sarkany (Węgry) 220 p., który 
przewyższał innych zawoduków 0 


Kronika piłkarska 


W zwiazku ze zmiana nazwy 22 pn. 
i pogłoskanii, jakoby drużyna Strzelec 
22 brała nieprawnie udział w rozgryw 
kach ligowych. wyjaśnić należy, że z 
chwilą zmiany nazwy. a nie rozwiąza- 
nia klubu i zachowania wszystkich gra 1 
czy, dany klub ma pełne prawa daw- | 
nego. WKS 22 p. p. nie został rozwią-| 
zany, a zmienił nazwe. natomiast roz- 
wiązaniu uległ KS Strzelec i jego gra 
cze nie moga brać udziału w mistrzo- 
stwach w barwach Strzelca 22 im. płk. 
Hosera. 

Dalszy ciag gier o wejście do Ligi 
rozpocznie sie 17 września. Sposób 
tych rozyrywek zależny bedzie od wy 
niku referendum. Jeżeli ogręwi wypo- 
wiedzą się za propozycja PZPN grać 


r SZ o łą zł miała dk ` al 
in — Prenna, Whita 6:1. 6:4. 6:3. ska nie byla m tyiko iat 


czynku na ladzie. j 
| Najstarsza ze wszystkich repul- 


lk kroczy bezsprzecznie naprzód. 
Dowodzi tego choćbv fakt, że Fran 
będą czterei finaliści systemem pula- jcie sama niema! miodzięż repre- 
rowwm, w przeciwnym zaś razie Wal- |zentuje.  Przedewszystkiem wicc 
czyłyby Polonia z Naprzedem | Poło- | Paul, wspaniały fighter" iak zre: 
nia (Przemyśl) ze Śmisłym (W:lno). Szta wszyscy Francuzi. dalej Ska- 
a następnie zwyc ęzcy 2e sobą. | WIŃSKK diigi: chudy chłopak o ela- 
„Urban, czołowy gracz Ruchu, który | stycznym kroku i dobrym stylu. 
Sao ery Niemiec por | Jak się dowiedzialem zarówno on 
chu postanowił aż do Ea Urba- jak i Vintousky. który tym eean 
na w skladzie družvny nie uwzględ- |"! © miał SZCZĘŚCIA, są pochodzenia 
niać. i polskiego. Może to właśnie dało 
n „. lim te w elka siłę? 
Polska weżmie już napewno udział Bardzo dobry był też Rochard. 


w rozgrywkach o puhar wschodni w ro r n „A ji j 
ku przyszłym. Reprezentować będą który osiagnal czas | noo 
JE czasów świetności Bouina :— 


Pols strz i i igi, którzy j 
Polskę mistrz i wicemistrz Ligi 14:46.5. Zawdzięcza On to zresztą 


spotkają się z drużynami Bułgarii, Ju- | 14 wd ganesa 
gosławii, Rumunji I Węxier. Virtanenowi, jego taktyce i równe 


Michalak u szczytu formy 


triumfuje z Frączkowskim w „miniaturze sześciodniówki” 


„Sześciodwiówka w miniaturze" (144-] 
ro minutowy wyścig amerykański pa- 
rami) zrobiła kasę  pierwszorzędną. 
Trybuny Dynasów zgromadziły ..kom- 
piet publiczności, pragnącej ohcirzeć 
walkę czolowych długodystansowców 
stolicy, z pośród których Michalak i 
Oiecki. kto wie. czy Już w dniu ju- 
brzejszym nie staną się bohaterami wy 
Sigu dookoła Polski. 
Nbal są w forme znakomitej, ale! 
petesze skrzypce dzierżył jednak Mi- 
chalà który w parze z Fraczkowsk m 
triumłycał ostatecznie w wyścigu. Zna” | 
komity'kolarz Lezii- podobnie jak ij 
ostatn'nitazem. nie doczeka! się w swo 
im partnkze właściwego poparcia. I 
właśnie dZYk; temu mogliśmy w pełni 
podziwiać ęgo niezwykłe poprostu! 
możliwości $ | 

Podczas, Kiey piewytrzymały Fracz| 
kowski większąycsć wyścku spędził | 
na odpoczynku Wy bandzie, Micha-| 
lak sam jeden Oral się na zmianę, 
przeprowadzanyni šakom Popończyka 
i Oieckiego i nietv: że Się naj 


aie na kiiku okrążenińy takiej nierów- 
nej wałki zdolał nawedędobyć 20 ntr. 
przewagi. Frączkowski yrzyglądał się 
temu z zinmią krwią i napet rozpacz- 
liwy okrzyk partnera: „Cz; ją koń je- | 
stem?!“ nie zdołał go wyDywadzić Zi 
duchowej równowagi Trzeba mu jed- 
nak przyznać, że w rzadkich wwsiach. 
kiedy decydował się na jazde. odzry-| 
wał na torze rolęepoważną. zwyYsjęża- | 
łąc w kilku finiszach z których O%atni 
rozstrzyguał o zdobvciu pierwszgo 


iniejsca, 


— AA I O DH m 


Cały wyścig stał pod znakiem zażar- 
tej i do ostatniej chwili niepewnej wal- 
ki Popończyka i Oleckiego z Michala- 
kiem i Frączkowskm Już w chwilę po 
strzale startera Olecki rozbrykał się 
na dobre i zdobył ćwierć koła przewa- 
Ki. którą jednak w stosunku do świeżej 
jeszcze stawki konkurentów, wkrótce 
ntraci. Jedno zwycięstwo i kilka do- 
brych miejsc na fimiszach, zapewnity 
w pierwszej fazie wyścigu chwilowe 
prowadzenie Klausowi. któremu dziel- 
nie sekundował Feige. 

Klaus tracił jednak stopniowo sily i 
potem już zdecydowanie doszli do gło- 
su faworyci wyscigu Tempo- było po- 
czątkowo raczej ślamazarne; dopiero 
yreimjalna katastrofa na wirażu, w któ- 
rej ciężkich obrażeń dozęał nasz mi- 


(IECKODŁOWI 


Sprzedaż biletów bez dopłaty 


Wagons-Lits Cook, Krak.-Przedm. 42.44 


2 września (goaz. 16%) 
3 września (godz. 16%) 


MIĘDZYPANSTWOWY MECZ 
LEKKOATLETYCZNY 


strzowski sprinter — Pusz, dała asumpt | pał jednak Zupełnie siły całego pola, 
do gwałtownych ucieczek. to też za następną ucieczką Oleckiego 
Po pierwszej godzinie przebyto 38.5 nadążył jeden tylko Michalak. Ci dwaj 
klm., poczem zarządzono 15-sto minu-! kolarze Zdobyji wreszcie okrążenie 
tową „ieutralizację”. Zawodnicy przez, przewagi, a że do tego nneli idealnie 
ten czas zdążyli zastanowić się nad| równa ilość zdobytych punktów, wałka 
dalszą taktyką i... wszyscy doszli do poszła Już teraz „ta noże”. Wmieszał 
jednego wniosku. Gwałtowny zryw poj SIĘ. 0 niej į Fraczkowski i stoczył na 
ukończeniu neutralizacji miał zasko-; fIWSZU walkę z Oleckim, w której obaj 
czyć pozostałych przeciwników, to też: kolarze kręcili rowerami na wszystkie 
na strzał startera l2-stu kolarzy w |St'OnNY, niedwuznacznie starając Się 
jednym momencie runęło do ucieczki j PrZECiwnika wysadzić z siodła. 
Oczywiście figa z tego Wyszła. „|, "rzewagę jednego puuktu utrzymał 
W kilka kół potem Oderwał SI€| Uiecki z Popończykiem do ostatniego 
wreszcje Włodarczyk i z każdą chwila! Koła, kiedy to wkroczył znowu na tor| 
powiększał wespół z Millerem SNoJaj Frączkowski. Olecki „stanął w strze- 
przewagę. Pogoń trwała kilkanaście 0-| mionach“, ale Frączkowski wyciął go, 
krążeń i przyczyniła się do wielkiego; na finiszu O Pół maszyny. zagarniając 
wzmożenia tempa Ten wysiłek WYCZET-| Ostatecznie cenne zwyciestwo. 
Zwycięzcy przejechaki 82 kim. 5 mtr., 
zdobywając 29 pkt. Oiecki | Popończyk 
— 27 p. Feige i Klaus (okrążenia z tyv- 
łu) — 14. Włodarczyk i Miller — 12. 
Z pośród 14-stu par, tylko 7 ukończyło 
wyścig. 
Rozegrana jeszcze przed głównym 
wyścigięim próba pob'cia rekordu na 
tandemie, nareszcie zakończyła się po- 


ua podróż i nie przyszła dowsiebi rów 
nawet w ciagu trzech d MPO- | viNeEnow 


zdaniaż Cóż: na początkującego to 
mczłe. Ale gdy Matt jar- 
! n e udał'sie ieden rznt— 
mial tylko 55 mir. całą widownia 
pękała ze śmiechn I nolecała iro- 
mcznie Mattiemu zacząć nanowo 
trenować. 

Wielki zawód publiczności spra- 
wił rzut dyskiem. Winter. Noel i 


Kotkas byli niesłychanie zdener- 
wowani i naćcześciei nie rzucali 


|więcej niż 42—45 mtr. W ostat- 
niej chwili zapewnił sobie W nter 
zwyciestwo į iednocześnie podwój 
nv sukces barwom frarcusk m. 


Faktem jest. że Francuzi sa do- 
skonałemi .figlrterami"'. Normand 
up. bvł no biegu 1500 mtr. zupeł- 
nie wyczerpany i nie bvł poprostu 
w stanie doiść do szatni. Dotyczy 
to tak samo Rerolla i Rocharda. 

Na bankiecie wiceprezes Zwąze 
ku francuskiego Meier odznaczył 
szereg osobistości zę świata fińskie 
go orderem wychowania fizycz 
go. Tylko czterech dziennik 
było zaproszonych na bank et. 
in. korespondent Przecladu S 
wego. za którego pośrednic 
drużyna irancuska przesłała 
zdrowienia sportowcom polski! 

Zapytałem mimochodem Mei 
o Ligę Ładoinnegua. Powiedzfeł 
że n'e ma ona teraz, jeśli wosó! 
miała kiedykolwiek — znączenia. 
Centralna tróika tei Ligigsā Ladon 
megue, Moulines i Płaułf bom Jeśli 
ci trzej stracą formę bEdzie z Lisą 
koniec. Do zgonu przyczynią 


ści 
się i stałe postępy aAmatarskiei lek- 
kiej atletyki francuskiej í 
G Jansson. 
Wyniki szezególowe feczu Francja 


-- Finlandia byty mstepujące: 100 
mtr. Virtanen 10.7. 2) Paul 108, 3) 
Strandvall 11, 4) wińska 11.1; 200 
mtr. Straudvall 227 2) Paul 22,2, 3) 
Guillez (Fr) 22.537101 mr Strandvall 


49.5. 2) Skawiński 49.8. 3) Guijlez 50.4. 
4) Michelson (gM) 50.6: 800 mtr Mi- 
chelson 1:54, Ż Keller 1:553 3) Petit 
1:56, 4) Kurkć'a 1:50: 1500 mtr. Iso 
Hollo 3:55.6, 7) Larva 3:59, 3) Normand 
4:00.8; 3 kir. Lehtinen 8:337. 2) Tuo= 
mruen 3:388. 3) Leievre' 8:40.2, 4) 
Rerolle 8:52.1; 5 Klm. Virtanen 14:43.6, 
2) Rochard 14:46.5, 3) Toivonen 
15:02,9. 4) kerolle 15:08.2; 110 plotki 


wodzenien. Widzieliśmy tyle tych, Sjoestedt 14.9. 2) Adelheim 15.6. 3) 
tych prób, że dobry czas wyczuliśmy/ NyfrEn 158: Wwyż Kotkas 192, 2) 
już „na oko”. Popończyk i Fraczkowski Perasalo 190, 3) Menarg 154: wdał 


pojechali doskonale * urwali staremu. 
rekordowi Janocińskiego : Łączyńskie= 
| go 0.2 sekundy, pokrywajac 200 mtr. 
w [1.6 sek. 
Dla porządku wspom! 
simy 0 wyścigu lotności. i 
Jaskowski (13,8) przed Kor aT. 


CIA- POLSKA 


s. 


Pau! 703 2) Laine 701 3) Nissila 686: 
tyczką Lindroth 385 2) Crepin 380. 3) 


Vintacky 370: oszczep Jaervinen 7ł,10, 
2) Pentilla 63.38, 3) Angeh 5009: kila 
leć jeszcze mu-| Alarotu 1575. 2) Kuntsi 15.57. 3) Noel 
który wygral] 14,27: dysk Winter 4597, 2) Noe. 45.58. 
3) Kotkas 45.25; 4 x 100 mtr. Faniandja 
42.5, 2) Francją 43,3 


Nr. 70 


Już za dwa tygodnie polska T2- 
prezentacia piłkarska zmierzy Się 
ną stadjonie Wojska Polskiego w] 
Warszawie z reprezentacją brataic, 
go związku iugosłowiańskiego. f 

Mecz ten przez czas dłuższy Stał: 
pod znak em zapytania. Wobec ko- 
wiocziroŚci rozegrania aż czterechi 
spotkań eliminacyjnych o mistrzo 
stwo Świata Jugosłowianiie zapro- 
porowali odłożenie spotkania z Po: 
ską do roku przyszłego. Dewala- 
cja odegrała w tej decyzji również 
poważną roie. Stagowczy Sprzeciw 
P.Z.P.N.. poparty gotowością wy- 
równania spadku dolara, oczywiś- 
cię na prawach wzajemności. ta- 
dzież niemożność dojścia do poro- 
zumienia ze Szwajcarią co do ter- 
minów eliminacyjnych zawodów — 
skłoniły Jugosłowiarr ostatecznie 
do dotrzymania terminu. 

W ten sposób bezpośrednio po 
ineczach pływackich i. lekkoatle- 
tycznych z Czechosłowacją uirzy 
Warszawa mecz piłkarski z Jugu- 
stawia. Ponieważ równocześnie te- 
nisiści czechosłowaccy walczyć bę 
dą o mistrzostwo międzynarodowe 
Polski, więc Warszawa w przecią- 
gu trzeci tygocni zobaczy Spory 
Wwycieaek sportu - słowiańskiego. 
przyczem Jugosłowian ujrzymy po 
raz pierwszy, Dotychczas widział 
ich tylko Kraków į Poznań. 

Debiut Jugosłowian w Warsza- 
wie będzie piątem spotkeriiem Por” 
ski z Jugosławią, a pierwszem Z 
cyklu walk o puhar Pana Prezyden 
ta R. P., uiundowany w roku ubies 
łym. 

Pierwsze spotkanie rozegrano 
l-go paździeniika r, 1922-g0 W Za- 
zrzebiu. Jedenastka ówczesna. z 
której dziś qylko «aiezmiSzczalny 
Wacław Kuchar jest CZYGMYMI gra- 
czem, spisała Się $świefme, wywal- 
czając aa obcym gruncie piękne 
zwycięstwo 3:4, Bramki zdobyli 
Garbień (2) ; Kałuża (1), | 

Rewariżowe Spotkanie odbyło SIę 
w czerwcu r. 1923-go w Krakowie. 
Mimo laadicapu wławiego boiska 


przegraliśmy 1:2, Bramkę zdobył |, 


Kaluża. , 

Na tem kontakt z piłkarstwem ju 
gosłowiańskiem urwał się na dłu- 
gie lata, pomilaląc występy Pogo- 
ni | Garbarni w Białogrodzie. 

Dopiero w r. l93l-ym udałó się| 
ponownie nawiązać kontakt oficjai 
nv i doprowadzić do trzeciego snot; 
kania międzypaństwowego — tyl, 
razcni w Pozduniu Liużydaaassa, 
zagrała porywająco i pokcenała re- 
nomowanego i pewnego siebie prze 
ciwnika w stosunku 6:3. Już do 
przerwy prowadziliśmy 5:2!  Łu- 
pem wspaniałych bramek podzie':- 
li się Balcer (3). Knioła (2) i Marty- 
na (1). Spotkanie to zaliczyć trzeba 
do najpiękniejszych. pod każdym 
względem, z pośród długiej litac;) 
meczów naszej reprezentacji. 

Rewanżowe spotkanie odbyło 
się 2-go maia r. 1932-g0 w Zagrze- 
biu. Gra naogół nie stała na wyso- 
kim poziomie i nie wykazała, wsku 
tek błotnistego boiska, jistolayvel! 
walorów obu drużyn. Niemniei by- 
ła emocjonująca, szczególaie w dru 
giej połowie. Wygraliśmy aiesłusz 
aie, w wysokim stosunku 3:0. Brant 
ki zdobyli Nawrot (2) i Ciszewski 
(M. Drużyaa jugosłowiańska była 
mniej szczęśliwie zestawiona. Prze 
grana ta spowodowała dymisię ów 
czesnego iwgosłowiańskicgo kapi- 
tana związkowego. a w prasie eu- 
ropejskicj odbiła się tem głośniej- 
szem echem. Że w tvdzień późniei 
Jugosławia pokonała Francję zupeł 


KI 


nie łatwo w stosunku 2:1. 


PŁK. DYPL. KAZIMIERZ GLĄABISZ 


. 
| 
| || 
| PAL 
. 
1 


kumentowanej w  bezpośredaich 
spotkaniach _ międzypaństwowych 
(3 wygrane, 1 przegrana, stosunek 
bramek 13:6 na naszą korzyść). pił 
karstwo jugosłowiańskie cieszy się 
zagranicą do daia dzisiejszego lep- 


|szą marką niż piłkarstwo polskie. 


Najlepszym tego dowodem jest po- 
traktowanie Jugosławii przez F. I 
F. A. przy układaniu grup elimina- 
cyimych do mistrzostw  Światą. 
Gdy Polskę złączono W jedną gru- 
pę z Czechosłowacja, tem samem 
praktycznie uniemożliwiając jej 
wejście do finału, Jugostawię skon: 
binowado ze Szwajcarią i Rumun- 
ia. brzvczem ta grupa , dostarczy 
dwu finalistów, W oficjalnym wy- 
kazie, odźwierciadlającym poglądy 
F. I F. A. Jugosławia figuruje na 
pierwszem miejscu, Rumunia na os 
taimien. 

Ten prestiż piłkarstwa - 
wiańskiego wytłumaczyć sobie 
można nietyjko zdobyciem przez 
Jugosławię trzeciego miejsca na mi 


iugosło- 


i późniejszemi jej sukcesami, jak 


dwukrotne pokonanie 


Czechosło. | cja spotkań z Jugosł 


PRZEGLAD SPORTOWY 


wacji, minimalna przegrana z Hisz 
padją w Barcelonie. zdobycie Pu. 
haru Bałkańskiego. a!'e także bar- 
dzo ożywionym | 

granicą, W licznych spotkaniach to 


kontaktem z za- | 


Sobota. 2 września 1933 roku. 


stwem Jugosławii — namiętaa żą- 
dza zrehabilitowanią się za ostat- 
nie porażki i lepsze zgranie. Zwy- 
ctęstwo Cracovii nad b. mistrzem! 


warzyskich kluby iugosłowiańskie | Jugosławii, Concordią, nie powa 


bardzo często biją najlepsze zespu- 
ły zawodowców wiedeńskich, bu- 
dapeszteńskich czy praskich. 
Ostatnie wyniki reprezentacji yn 
gosłowiańskiej aie popsuły. tej re. 
putacji, wykazały conajwyżej wję| 


ką zmienność jej formy. Oto wy. |ky 


iki, osiąguigte Od czasu ostatnie. 
pa z Polską: z Francją 
2:1, z Czechosłowacją 1:2 i 2:q, , 
Bułgaria 2:3 | 4:0. z Grecją 7:1 | 
5:3. wreszcie ze Szwajcarią w Ży. 
rychu 1:4, a Z Rumunją 3:0 i 0:3, 
Ogółem 6 zwycięstw i 4 przegrą. 


ae. k f, A 
Polska w. międzyczasie, jak wią 


l damo. wygrała z Rumunią 5:0, ze 


Szwecja 2:0 i z Łotwą 2:1 a przę. 
zi z Włochami 0:3 i 1:5. 


papierowa forma daje zatem g. | 
sirzostwach świata w Mcatevideo | bu stronom rowne szanse. Za ZWwy.- | soko, gdyby słyany bramkarz cze- 

5 cięstwem Polski przemawia trady.| ski Pianicka nie 
awia i handi- | dów. 


Ł|ca. 


no nas napawać nadmieraym opty- 
mizmem. Zwycięstwo to było ni- 
kłe, a Concordia która wystąpiła z 
5 rezerwowymi. po powrocie z Ni- 
try przegrała w mistrzostwe z 
Hajduk w katastrofalnym stosun- 
Jedno jest pewne: walka będzie 
zacięta t mewątpliwie emocjonują- 
(ira Jugosłowiaa przypomina 
grę Włochów: tempo zawrotie, po 
dania półgórne, często bez stopin- 
gu, dobra kondycją fizyczna. Szcze 
gólnie uderza Świetie wykorzysty 
wanie ciała w walce wrecz. duża 
sprężystość i bardzo dobre główko 
wanie. 


niżej od nas, bo temperament połud 
niowyv często ich ponosi. pod wzzię 


skich i wiedeńskich — nie 
wyższają naszych 
pod względem wzrostu, szybkości 
i wygimaastykowania aaogół ma- 
ją nad nami przewagę. 

Atak jest bardzo lotny, obrona 
pewna i twarda. Wyróżnia się do- 
skonały bramkarz, Glaser. Pomoc 
iest bodaj najsłabsza cześca dra- 
żyny. Ostateczny skład jeszcze nie 
jest ustalony, zasadniczo 
ma być taki sam, jak przeciw Cze- 
chosłowacji. 

Jak zestawi nasz kapitaa związ- 
kowyv. p. Kałuża, nasza repreze- 
tacje, trudno przewidzieć — wobec 
zmieności formy polskich czoło- 


ostateriem spotkaniu z| wych graczy. Widział on niejedne- 


Pod względem taktycznym stoją | 


jednak | 


Kubiński( wobec dezercji Urbana), 
Nawrot, Artur, Pazurek, Niechcioł. 
|Treaiagowy mecz, nazaaczomy na 


dem technicznych umiejętności — | 30 b. m. może wysuaie Matjasa lub 
mimo posiadania trenerów angie|-|Synoczka. z których zdaniem :n0- 
prze- jem. pierwszy jest za powolny. a 
wybrańców. ! 


dzrui za słaby fizycznie na Jugo- 


| słowian. 


Przekonany jestem, że ostatecz= 
ny skład naszej jedenastki może 
być zgoła inny. Ale taki czy inuy 
skład nie zadecyduje jeszcze 0 wy- 
niku, który zależy przedewszyst= 
kiem od kondycji i formy naszych 
wybrańców w decydującej chwili. 
Wyniki ostatnich spotkań ligowych 
wykazują niebywałe wahania pod 
| względem formy i bojowości. Uiaie 
|my, że 10-go września cała nasza 
| drużyna będzie u szczytu formy t 
że Fortuna będzie dla nas taska- 
| wa. n 
Stawka meczu z Jugosławią jest 


pełna reprezentacją czechosłowac-| krotnie Jugosłowian, więc wie, ja-l bardzo duża: regulamin puharu Pa 


ką Jugosłowianie dominowali zde-| ką bronią można ich pokonać. 


cydowanie i wygraliby bardzo wy 


dokazywał cu- 


cap własnego boiska, za - 


Ja wybrałbym  aastępujący 
skład: Fontowicz (równiejszy od 
Adbańskiego): Pająk. Bułanow; Kot 
larczyk Il, Kotlarczyk I, Mysiak; 


Czy bedziemy walczyć z Czechami? 


Rozmowa z prof. Pelikanem, prezesem związku piłkarskiego 


Kiedy na wiosne tego roku mówiłem! 
z prof. Pelikaneni Prezesem najwyż”| 
szej magistratury futbolowei Czecho”* 
słowacji. 0 €wentualnym meczu POl- 
ska — Czechosłowacja, nie przypusz 
czałemm Że realizacja tego  profektu 
nastapi w ramach mistrzostw świata, 
które orzanizują Włosi. Ale I to idzie 
jak po Zrudzie, a rokowania obu związ 
ków co do uzgodnienia różnych 
sprzecznych interesów potrwają Jesz- 
cze pewnie dość długo: PO inforna- 
cie w tej sprawie zwróciłem Się znow 
do prof. Pelikana,  Zapytując go 


| wprost; | 


— Panie Profesorze. czytając pras- 
ie dzienniki, można doiść do wnio- 
sku, że macie poprostu strach przed 
nami i nsiłujecie za wszelka cenę prze | 
sungé termin rozgrywek, aż do czasu, 
kiedy forma waszych graczy znowu 
poprawi się do tego stopnia, że za- 
gwarantuje wam nad nami zwycię- 
stwo? 

— Nie iest tak żle — odpowiedział 
prof. Pelikan. — Wróciłem coprawda 
dopiero przed paru dniami z urlop 
lecz jicztcia już całkowicie nowiado* 
iniony o wszystkiem. W tych dniach 
wyślę w tej sprawie list do Polskiego 
Związku Piłki Nożnej i przypuszczam. 
że porozumienie nastapi szybko. Tym 
czasem podzielę się z panem z kłopo- 
C EEE R o R ÓŃ 
zek ĆW DOC 0 me mmp 

Czestochowa. Brygada — Częstocho- | 
chówka 5:4, Brygada — Turyści 1:0. | 
Zawody O wejście do Ligi okręgowej. 

Kierownictwo podokręgu sosnowiec- 
kiego zostało zawieszone przez Kiel. 
OZPN za nierespektowanie Zarządzeń 
Okregu. 

W zwiazku z zatwierdzeniem przez 
PZPN Ligi Okręgowei złożyli manda- 
tv czterej przedstawiciele klubów ro- 
botniczvch. 

Lublin. Legia (Warszawa)—Unja 5:1. 
Lezja wystapiła w najlepszym składzie. 
Bramki uzyskali Nawrot (2). Maurer 
(3), dla Unii Cheć. W druziel połowie 
gra równa. Unia—Reprezentacja Robo! 
uczą 7:0, Jutrznia— Barkochba (Lubar 
tów) 0:2. ł MM 

Śribek, doskonały, Obrońca nii, 

za , rowel drużynie Legii. 
grać będzie w ligov (Lubar- 

Puławy. Makabi — Lewart (Luba 


tów) 0:3. ; 
Kalisz. Ostrovia — KKS 3:2. Bramki 


Mlvnarek. Artmański. a Skoczylas dla 


Mimo tej przewagi naszej, zado-! KKS — Ciszewski (2). 


— RÓ 


tami, jakie mamy w zwiazku z tym 


meczem., 
— Otóż — przedewszystkiem brak 
terminów. Mamy przed Sobą mi- 


strzostwa ligowe. rozgrywki © nuliar 
| mistrzostwa amatorskie. Ponadto 
mamy jeszcze do rozegrania mecz z 
Austrją, szósty w tym roku mecz mię 
dzypaństwowy, Proponowany mecz w 

arszawie w październikt odpowią. 
dalby nam całkowicie. idzie 
Wy o to, w którą niedziele. 
nak jest drobiazg. 

jorzej przedstawia sie SPTAWA re. 
wanżu W tym roku bedzie to dlą 
nas naprawde trudne z powodu braky 
terminów. Również zaakceptowanie 
Proiektu polskiego. by W razie równo 
Ści punktów decydował trzeci mecz, 
a nie bramki, natrafi t nas Prawdopny 
dobnie na poważne przeszkody Z te- 
go samego powodu. 


To jed- 


Jeszcze 


Jak pan widzi, uzyskanie od klubów 
dwóch terminów, a nawet. co nie jest 
wykluczone, trzech ponad kontyngent 
| meczów iedzypaństwowych. nie nale 
|ży do rzeczy łatwych. Spodziewa:n 
się jednak. Że oba zwiazki doidą do 

orOZUMiEnia | rozegranie eliminacyj- 
jnych meczów o mistrzostwo świata 
bmi dzy Nami Zostanie przeprowadzone 
w sposób. który zadowoli obie stro- 
y. Uważam, że najlepiej byłoby, by 
upełnomocnieni delewaci obu stron zje 
chali SIE Tazem | sprawy te omówili, 
Ja sam jestem lak najlenszeł myśli. 
— M teraz Panie Profesorze. dlacze 
go MY £TAMY właśnie z Czechosłowa 
cią? Pan. będąc obecny przy losowa- 
niu, A raczej wyznaczaniu, może mi 
udzieli, wylaśnień? 

— O tem decydowali głównie orga 
nizatorzv. Początkowo Polska miała 
grać Z Litwa, co jednakże trudne by- 


m 
POLSKA-CZECHOSŁOWACJA 


Vllany ancsz lekkoatletyczny. | ciska 
—Czechęsłowacja rożegrany  zostamię 
na stadłónie fim. marsz. Piłsudskiego 
w Warszawie w dniach 2 wrześnią o £. 
16.50 } w dniu 3 września o godz. 16. 
Mecz ten rozgrywany jest PO raz druki 
o nagrodę wędrowną ministra Spraw za 
granicznych republiki Czechosłowackiej 
dr. Benesza. Pierwsze Spotkanie o tę 
nagrodę odbyło się w Toku ubiegłym 
: zakończone Zostało minimalnem zwy 
cięstwem drużyny Polskie) z różnicą 
dwie trzecie punkta. |. 

Program zawodów ustalony został na 


siępująco: 


Sobota godz. 16.30: defilada zawod- | 


ników, bieg 400 m płotki, kula, 100 m, 
400 m, skok wwyZ. 1500 mtr, „OSZCZEP. 
AU mir. 

4 iedziela godz. 16: 
tyczka, 2000 mtr, dysk, 
wdal, 5 km, 4x400 mtr. 

Każda z reprezentacyj wy hiii 
mcczii po 20 žawodników, hi PA „b SĘ 
każdej konkurencji, Punktącją 5 z 1 0 
w konkurencjach indywidualnych , M: 
6 pkt, w sztafesach. TYPA 

Skład drużyny polskiej ustalane ' 
Komisię Trzech P. Z. L. 4 oy przez 
wia się następująco: 100 mtr 4 sny 
ski, Twardowski (rez, Łopacki: ada i 
400 m — Biniakowski, Marcinie 800 
m — Maszewski. Kużmicki, kąd e 


10 m 
o płotki, 
SUU mir, skok 


kę!erski, Kużmicki, 5 km — Fiałka. 
Kurbesą 110 m. płotki — Nowoselski. 
NACS, 400 m płotki — Kostrzewski, 
M$zewski, 4x100 m — Sikorski, Twar- 
dohski. Łopacki. Biniakowski, 4x400 m 
„Kucharski, Marciniec, Kostrzewski. 
Bjlakowski, skok wdał — Sikorski. 
fagkhaus (rez. Twardowski). skok w 
| wf — Pławczyk, Niemiec, skok o ty- 


czĘ — Kluk, Sznajder, kula i dysk — 
Hgjasz. Siedlecki, osźczep — Turczyk. 
LiiĘCh aus. Rezerwowi: Puchalski (5 km) 
milut i Wojtkiewicz (oszczep). 
Przykotowanie drużyny polskiej pro- 
| wag one JeSt bardzo dokładnie. Zawod- 
mkom Prowincjonalnym polecono jaknaj 
|usiltJSZY trening, Przybędą oni do 
Walszawy w ciągu piątku i zamieszka 
w aeu Polonia", Zawodnicy war 
CY y trenują pod kierunkiem trene- 
„esa, przyczem specjalną uwake 
zwraca Šie na zaprawę sztafety 4x100 
mtr "TEE zawodnicy warszawscy. 
wchodzacy w skłąd sztafety rozpoczę- 
li już WSPółny trening zmiany pałecz- 
i a W STOdę przybędzie Biniakowski. 
który Tazem z nimi bedzie trenował. 
| pecialny masążystą został dla zawod 
ników Polskich zaangażowany. 
Przedsprzedaż biletów odbywa się: 
Wagons Lits Cook (Krakowskie Przed 
mieście 42), Nalewki 28-30. 


ło do uskutecznienia ze wzzlędu na 
wzajemne stosunki. Również Niemcy 
nie bardzo chcieli mieć Polaków z: 
„przeciwnika. Pozostała wiec jedynie 
DONS NA iako najbliższy są- 
siad. 

Odnośnie do organizacji mistrzostw 
świata, to impreza ta bedzie napraw- 
dę imponuiąca. Zglosito udział ponad 
30 państw. Eliminacie tak są zesta- 
wione, że do rozgrywek dojdzie 16 
państw, w tem 3 z Ameryki. kozgryw 
ki rozpoczną się w połowie maja przy 
szłego roku | to w ten sposób, że we 
czwartek (Świeto) w ośmiu miastach 


włoskich równocześnie rozegranych 
zostanie 8 meczów. Nastepnie w nie- 
dzielę 4. Półfinały odbeda się w ty- 


godniu. a finał w następna niedzielę. 
Cała więc rozgrywka trwać będzie za 
ledwie około 10 dni. 

Koszt tej imprezy przewidziany lest 
na 5 — 6 milionów lirów. 
£ą na tej imprezie nawet ł coś zaro- 
bić, ale tylko w takim wypadku, że 
ich drużyna doidzie przynaimniej do 
| półfinalm W obecnych cieżkich cza- 


sach tylko Włosi moga. rvzyvkować n=. 


rządzenie rozgrywek na tak 
mią skalę. W 
dzie lepici. 


przyszłości może bę- 


M oo u aa 
O 

Zawody lekkoatletyczne o mistrzo- 
stwo powiatu gostyńskiego, ZOrgailizo- 
wane przez K. S. Mazur zgromadziły 
na starcie zawodników z Warszawy. 
Publiczności zebrało sie 2000 osób. Wy 
niki były następujace: 

100 mtr Twardowski 11.2. 2) Łopac- 
ki 11.3, 3) Radwański (Poznań) 11,4, 4) 
Grobelny (KPW Łódź) 11.7: 400 mtr 
Kostrzewski 52.1. 2) Maszewski 54,1, 3) 
Miller 55.3. 4) Mieszczvński  (Gost.) 
59,4, 4x100 mtr Warszawa 44.6, 
KPW Łódź 48.8, 3) Gostynin 49.1, 1500 
mtr Puchalski 4:225. 2) Król (Kutno) 
4:45.4, 3) Holfeier 4:458: 3 klm Pu- 


chalski 9:29.8. 2) Bozewicz (Warsza- | 


wa) 9:57.2, 3) Król 10:07.8; sztafeta 


olimpijska Warszawa 3:35,8, 2) KPW | 


Łódź 3:59.9: wdal Twardowski 666, 
2) Pławczyk 652, 3) Golkowski (Kutno) 
583; wwvż Pławczyk 
(KPW) 165: tyczka Pławczyk 340. 2) 
Koniński (Gost.) 280: kula Pławczyk 
11.47, 2) Koniński 10.53. dvsk Pław- 
czyk 38.17. 2) Matusiak (Płock) 34.80; 
oszczep Pławczyk 47.91, 2) Matusiak 


Włosi mo- | 


2) | 


185, 2) Bystry | 


na Prezydenta R. P. jest bardzo ry 

| zykownie ułożody. / Wystarczą 
dwie wygrane na trzy Spotkania, 
| by to zaszczytne trofeum zdobyć 
joa własność. Jeżeli przegramy w 
Warszawie. nasze szanse na zdo= 
bycie puharu zmaleją do minimum, 
albowiem trudno będzie wyg.ać 
nastepne spotkanie, majace sie od- 
być aa gorącym grueacie białogrodz 
kim. 

Wynik meczu z Jugosławią bę- 
dzie najlepszym prognostykiem co 
do naszych szans w walce z Cze= 
chosłowacją o wejście do finału 
mistrzostw świata. Jeżeli wygra« 
my, staniemy się równowartości- 
wym przeciwnikiem Czechów i po. 
każemy F.I.F.A., że przedewszyst= 
kiem siebie skrzywdziła. eliminu= 
iac zgóry bądź Polskę bądz Cze= 
chosłowację z fiqału 
świata. 

To też nie wątpię, że nasi wy» 
brańcy zrobią wszystko. byle tyi= 
| ko cenae trofeum zostało w Polsce, 
Nie wątpię też. że mimo to zagra 
ją fair, iak przystoi reprezentan- 
tom polskiego sportu. 

Chcę również wierzyć, że pie 
|bliczność zapełai szczelnie trybu- 
lay stadjonu i, dopingując naszych, 

nie zapomni o tem. Że wyczyny 
przeciwnika również trzeba uznas 
wać į okiaskiwać. Kulturalne i ob= 
jektywae zachowanie się publicza 
ności i graczy byłoby Świeteją Ood- 
iprawą dia licznech przewa 
| piłkarstwa. któr pre e 
kazii urągają" 


olbrzy- | związek z p 


|tem omawia vie z cja 
jaby nasza puuiczuość  1o0tnallo= 
[wa wykazała, że ma starszą kultu- 
rę sportową i głębszą znajomość 
i rzeczy, niż snobizująca, a sporto- 
wo przeważnie niewyrobicta pus 
bliczaość tenisowa. 

Kto zwycięży? Oby nasza jede- 
nastka! Jednak iest niemniei ważne, 
(bv przebieg spotkania był propagam 

dą nie tylko tężyzny. ale także ku.- 
j tury polskiej. 


Od Administracji 


| Dla uniknięcia pomyłek 
przy przesyłaniu gotówki 


(poczta lub przez P. K. O. 
upraszamy 0 łaskawe wy- 
szczególnienie na jaki cel 
wysłana gotówka jest prze- 
znaczona (ogłoszenia, pre- 
numerata i t. p). 


NT va 


pl. “evsta | 


- Wesoła 


Jeszcze raz Widziano Jolnso- 
ua przy podobnie „serdecznej 
robocie, ale tam iuż ne chodzi- | 
ło o zenistę, a o pobicie rekordu 
fF'tzsinimonsa. Trzydzieści lat 
temu występował bowiem na 
ringach amerykańskich Włoch 
Joe Grim. którego nazywano 
„Człowiek em Gumą*. Należąc 


są 


parada 


cherów. 

Kiedy, przed spotkaniem Z 
F:tzs mmonsem, ostrzegano .£0 
przed słynną frazą Fitza w nie- 
xus solar's, wybiegł na chwilę 
do szatni i wrócił z ciężkim że- 
laznyin młotem. 

— Wal! — zawołał do tego, 
który go ostrzegał — Bij mnie 


szczęce dorożkarza. Boksował 
on coprawda fuż przedtem, czy- 


nit to jednak raczej dla zdrowia.|i 


bo, jako  kilkunastoletniemu 


chłopcu, groziła mu gruźlica ilP 


rodzice, nie mogąc umieścić sy- 
na w sanatorium, posyłalj go na 
lekcje gimnastyki. W ten spo- 
sób Charley wykpił się przed 
wczesnej śmierci, przepowiada” 
nej mu przez lekarzy! 

Historja z dorożkarzeg przed 


stawiała się bardzo prosto. Wh' | wnie, bo dorożkarz był wielkim londyńskich kołach sportowych 


te szedł sobie akurat w nowych. 
jasnych Spodniąca, kiedy jadąca 
brzegiem jezdni dorożka ochla- 
ała go błotem. Charley krzyk- 
nal coŚ nieprzyjemnego mistrzo 
wi bata, a ten zatrzymał konią i 
zlazł na chodnik. 

— Co powiedziałeś, chłopczy- 
ku? Powtórz no jeszcze raz! 

White przyznaje się dziś, iż 
nie czuł się wówczas bardzo pe 


mężczyzną, powtórzył jednak 
„kompliment“. 

Cios przeznaczony dla niego 
przeszył powietrze. Charley 
schylił się bow em, a wychodząc 
z uinku palnął napastnika z ca- 
łej sły w szczękę. 

Ten nokaut zawyrokował o za 
wodzie White'a. 

Mistrz świata wagi lekkiej w 
latach 1908 — 10, Battling Nel- 
son, zaczął boksować po wypad 
| ku, jakiemu uległ pracując W 
składzie maszyn na przedme- 


był bardzo popularny pięściarz 
amerykańsk Frank Craig, prze- 
| zywany „Harlem Coffee Coo- 
ler“. Posiadał on niezwykle sil- 
ny cios i wychodził zwycięsko 
| ze wszystkica spotkań z Angli- 
kami. Wyzwane go przez inne 
«o Amerykanina, Dicka O'Brien, 
który zawitał wtenczas także 
do Londynu było tedy nielada 
sensacją i zgromadziło w hali 
I pięściarskiej tłumy ciekawych 
Zakłady stały 15:1 na „Cofiee 
Coolera*, bo, choć O'Brien bił 
niew'ele słabiej. nie mógł wszak 


mistrzostw `“ 


| Wydawnictwa „Prasy Polskiej" 


— Kurjer Czorw.”, 


do kategorji lekkiej. walczył ON; w brzuch z całej siły! „Ruby Ro 

z najlepszymi zawodnikami ka- bert“ nie ma chyba pięści tward | fakio: Eo nT, «Dobry W -Cyrulik Warszawski”, ji Srana 
tegorji ciężkiej i żaden n'e mógł | szych od tego młotka! bry“ wraz fo tv£. ga do nabycia 

go znokautować. Gdy Fitzsim-| Nie żałowano młotka, ani w następujących 9o"*'sch sprzedaży: 

mons, w 6 rundowym meczu 17|brzucha „Człowieka gumy“, 


© razy powalił go na deski i Grim ||ecz nie ścięto go z nóg i w przy 
- wytrzymał do końca. _„Wie'| szłości już go przed wezem nie 
"Czarny Dym“ postanowił pobić | ostrzcgano! 
ten rekord. Nie udało mu się to| Grima popchmęła do boksu je 
iednak, a tylko go wyrównał. | «o, odkryta przypadkowo, nad 
Przyczem Grim dostał bicie, ja- | izka wytrzymałość, a znaną 
kiego, zdaniem fachowców, ne jest rzeczą, że niejeden z głoś- 
przeszedł nigdy żaden bokser | ych mistrzów odkrył swe siły 
M 6 właśnie dzięki przypadkowi, 
„Człowiek guma" był fenome| Świetny przed laty pięściarz, 
nem jedynym w  dziejaca pię-|a obecny instruktor Wychowa- 
ścarstwa, Bez zasłon i bez uni| nia fizycznego w Chicago, „pz 
ków przyjmował wszystkie ciojley White poraz per Wszy wy- 
sy . rwił z największych pun-i próbował swoie uderzenie... nal 


w Zakopanem 


Kiosk T 
Gebethner | Wolft, ksiegarn'a 
Wojnarówna Em'Ha, al. Kość 
wód ul Kościuszki 
usze ranc. uł, Krupó 4 
Karpowicz. Restan Krupówki 
Klaja Józet. Krupówki 84 kiosk 
Pienczak Konrad ul Zamo 
Hauslnger Józef. ul. Sienkie 
Bristol Hotel, Buiwary Słowa 
Smaga Wacław. Bystre, Siani 
Bujak Józef. Jaszczurówka. Faj 
Schagrien Henrvk ul Kośce!'* 


$ 


cK 


h : ie ek 
Konopacki W.. ul Kaporo © iska Pomiar aja 


Sanatorjum Wojskowe. K 


SK „Ruch” na stacji . 


Krupówki. obok poczty. 


srki. kiosk. 


enkiew'cza kosk. 


p 53. sklep tyt, 


Gaideroba Ad. Gawguscha, 


jskie zo sktep koloni. 
wicza sklep koloni. 


ego. kiosk Wał, Bobulowej. 


k olon). 


o koloni. 
„a 8. skien koloni 
e0 koloni 


ściu Ch'cago. W młodości swej; ! $ a a mal > 
miał wogóle dziwnego pecha: u-j że zagroze powaznie Craig'ow', 


legał często okaleczeniom a kon; EE śmieszny zwyczaj „sygna 
tuzjiom. W wypadku. o którym, lizowana ciosu przez pocierTa- 
ię |nie pięścią kolana. Wieść o tem 


mowa, spadła mu na głowę cięż $ ; 
ka żelazna sztaba i odwiceziono | ¿cgo przyzwyczajeniu rozniosła 
go do szpitala. | się szeroko po mieśc'e i mecz za 


Leżąc chory. Nelson zdał so- powiadał sę bardzo wesoło. 
bie sprawę z olbrzymiej odpor- „Coifee Cooler zaatkował z 
ności swego organizmu i posta-| miejsca. uśmiechnięty : pewny 
nowił nie wracać do składu ma Siebie, a gdy O'Brien zaczął 
szyn. a rozpocząć karierę ringo | trzeć pięścią kolaro, ryknął 
wą. żeby przynajmniej wypadki, śmiechem razem z całą widow- 
jake go prześladują. m'ały przy nat.  _ 4 i 
| iemniejsze tło i przynosiły więk| „W tei chwi spadł c'os. Craig 
mą-| uśmiechał się jeszcze leżąc nie- 
przytomny na deskach a cucona 
go pełne 20 minut! 


(dok. nast.) 


—m A nn 


| szą korzyść. Że postąpił 
drze, przekona? się już w niedłu 


gim. czasie! 
| Przed kiłkudziesieciu latv 


w 


PRZEGUAD SPORTOWY Sobota. 2 września 1933 rokit. 
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Wioślarze polscy w Budapeszcie 


Budapeszt, w sienpniu. 


WIOŚLARSKA GAMA. 


Z uśmiechem : zadowoleniem czyta- 
łem własne sprawozdanie z budapesz- 


teńskich rezat. 


Tak właśnie pisać należy, młodzi! 


Wytnijcie sobie artykul o mistrz0- 
stwach Europy i przechowujcie pod bi- 
bułą. jako idealny wzór. iako przy- 


klad godny — a do naśladowania trud- 


ny. wielce! 


Jak wiernie oddany został chaos re- 
gat! Jak znakomicie odtworzona atmo- 
sfera zamieszana! Jak ściśle siotogra- 
W dążeniu do 
nastroju — posługiwanie | 
się najprostszemi środkami techniczne- | 
mi: wywrócenie na nice porządku re- 
gat. wystawienie na plan drugi wstęp- 
gaj cyfr i wiadomości, 
eiektowne strumyki 


lowana aura bałaganu! 
odtworzenia 


nych biegów. 
polanki impresyj, 
słownę, całość przeorana 
uważnego korektora - 
micie! Powinniście się w tym labiryn- 
cie czuć dokładnie tak samo, jak my— 
w Czasie regat. Czy takie przetranspo- 


przez nie- 


nowanie tła zdarzeń nie jest naiwyź- | 


szym triumfem sprawozdawcy? 
Coprawda miałem zadanie znacznie 
ułatwione. Wjadomem było od począt- 
ku, jak pisać trzeba. Siać słowa pod 
wiatr. sypać piaskiem w oczy i zbie- 
«ać plon burzy. 
HISTORJA LIVORNO 
Burzę będą napewno! Takie już jest 


wioślarstwo. W lekkiej atletyce znam; 


- brawo, znako- 


Historia friumfów i porażek 


| 


| 


| 


| 
| 


| OSEMKA, DLA KTÓR 


carja), Bouton 


chosłowacja), Boiańczyk (Polsk a), Miremet (Hola 
(Węgry) — prezydjum mistrzos tw wioślarskich w Budapeszcie. 


wyniki zgóry. Siadam do tabeli, zaglą- | 


dam do roczników, mnożę przez spół-- 
czynnik tonny, dodaję zm.enną obcego 
terenu — i proszę: odpowiedź gotowa! 
Nie było wypadku, żeby się pomylić o 
więcej niż dwa procent. 

To-samo w pływamiu. Na tydzjeń 
przed spotkaniem z Czechosłowacją 
w notesie kapitana związkowego p. 
Semadeniego wszystko było już obli- 
czone — i przegrane. 

Ale w wioślarstwie trzeba rozumo- 
wać imaczej. Otrzymujecie wykaz za- 
wodników. „Ósemki: Italia, Jugosła- 
aja. Czechosłowacja. Wegry... Myśl 
segnie z szybkością 300.000 kim. na 
kunde: Italia — wicemistrz olimpij- 
ki. przyszła tuż za Stanami Ziedno- 
zonęmi. USA. nie startuie w Buda- 
eszcie, a więc Włosi maia mistrzo- 
two pewne! è 

A za dwa dni — masło. Livorno g'i- 
ie. „klęskuje”. Włosi nie wytrzymu- 
ı włoskiego tempa. Italja nie wiostuje 
iłasnym stylem. Natomiast Francuzi 
agną po włosku; ale przegrywają W 
alszym ciagu po francusku. Niestylo- 
dj, a silni Węgrzy sa pierwsi. a wia- 
amo znowu: że w wioślarstwie decy- 
uje nie gwałt fizyczny nad wodą. ale 
szanowanie wiosła... 

ł WIRY. 

Dobry bałaganik, ca? Wszystko się 

vwracą, kręci przed oczyma. wciąga 

ysęrwatorów w logiczne wiry, wcale 
egorsze od tych co tworza Się na 


inajowym torze. I po tem co? Skóra, 
ympromitacja, wstyd. Hańba najwięk- 
ym fachowcom. Jeden z nich — nie 
ymieniajmy nazwiska — wytynowat 
i siedmiu mistrzów przed regatami. 
z nich nie zameldo- 
Drugi — nie 


estety. żaden 
at sie na czas u celu. 


twórzmy sobie wrogów — wyliczył 
mi siedmiu pewniaków na zasadzie ob- 
serwacii przedbiegów. Dwu tylko o0- 
trzymało wieńce. 

OLIMPIJCZYCY NA MARACH. 

Dużo łatwiej jest przepowiedzieć 
rezultat osady złej lub niedotrenowa- 
nej. Taką naprzykład była nasza 
czwórka ze sternikiem. Trener olim- 
pijskiej osadv (Braun. Slązak, Urban, 
Kobyliński, sternik Skolimowski) już 
(przed regatami mie wróżył nic dobre- 
o. 

— Niewiele brakowało. a zostalibyś- 
my w kraju — mówi p. Haspel. Ślązak 
odbywał Ćwiczenia wojskowe przed 
regatami bydgoskiem:, Braun wyma- 
szerował na manewry i deniero w o- 
| statniej chwili, dzięki zbawczej inter- 
| wencji wiceministra Fabrycego udało 
się go ściągnąć do budapeszteńskiego 
pociągu. Urban z małżonką miał po- 
lóg — i gdzież tu czas na treningi? 
Olimpijczycy przegrali. Poraz pierw- 
szy przegrali w przedbiegu, drugi raz 
w .repeszażu. Zrobili wówczas wy- 
ścig tak dobry, że oko ludzkie nie by- 
ło w stanie uchwycić ich porażki ze 
Szwajcarią. Schwyciła ją klisza foto- 
graficzna. Obeirzeliśmy: rzeczywiście. 
przegrali! Pokonani zostałi o 20 centy- 
metrów. Nie jest to wiele w stosunku 
do 2200 metrowej trasy, a napewno 
dużo mniej, niż różnica niewyrówna- 
nych dziobów na starcie... 

Wyścig dwójek ze sternikiem był 
widowiskiem szalenie ciekawem i wy- 
səce podniecającem. Nasi wicem strzo 
wie olimpijscy cięki się z węgierskimi 
plebejuszami na całym dystansie. Na 
finiszu, na słynnym finiszu tej dwójki, 


POGOŃ — 


CRACOVIA 3:1 


liechcioł po minieeiu Dońca strzela trzecia bramke dla swych 
barw. 


Bondorowski — Ślesicki zajęli 


RE. 


POLSKI DOUBLE-SCULL 


na wioślarskich  mfstrzostwach 


Evropy w Budapeszcie czwarte miejsce. 


~ Red 


EHR 


S E c 0d 
a WAB | m RZ E o l 


UDNO BYŁOBY ZNALEŹĆ 

PRZECI WNIKA 
Od prawci: Fioroni (Szwajcarja), Loth (Polska), Miilleg (Szwai- 
(Francia), Lipo vnicky (Węgry), Vidimsky (Cze- 


DWÓJA ZA DWÓJKĘ. | 

Tej zgody niema w osadzie włocław 
skiej. Szelązowski nie rozmawia z Gra 
bowskim. Grabowski nie odzywa się 
do Szelągowskiego. Czy w tych wa- 
runkach nasza obecna „dwójka bez‘ 
może szybko poruszać się naprzód? 

W Budapeszcie poruszała się dosta- 
tecznie powoli, by raz przyjść przed- 
ostatnią, a raz ostatnią. W pobitem 
polu posiada tylko Belgję. Bilans skrom 
ny. 
Double-sculls trafił na nieliczną i sła 
bą konkurencję. dzięki czemu zdołał 
wejść do finału. Szansę tę wykorzy- 
stał w stu procentach, bijąc Jugo- 
sławię. a zagrażając braciom Szen- 
deyom (Węgry). Na marginesie przy- 
pomnieć trzeba, że w przedbiegu Szen 
deyowie chlasnęli osadę Francji o 2 dłu 
gości. A kto wygrał mistrzostwo? 
Francuzi, bijąc Węgrów o 6 łodzi! I 
kto tu jest lepszy? 

Nasza ósemka nie mogła dobrnąć do 
finału. Po pierwsze była za słaba, po 
drugie — nie chcieli tego nasj sędzio- 


ndja) i Pergel 


zabrakło Polakom sił. Przezrali | 
apelacyjnie. zdecydowanie, ulegli lep- 
szym od siebie. i 

A potem Węgrzy podiechali „do po- 
mostu i podnieśli się z wózków, by 
uścisnąć gratulantów. W tej chwili od- 
wadliśmy przyczynę klęski: obaj Wę- 
grzy mają po 194 cm. wzrostu i 92 kg. | 
wagi. A Braun spadł na manewrach | 
z 85-ciu na 76 kilo. Wojsko. 21 lat. 


je się walką, że zapomina o swych| wię Albo przynajmniej — chcieli za 
funkcjach. że tak powiem naturalnych. | stabo 
i ponełnia kardynalne błędy taktycz- GRZECHY. 


Program przewidywał trzy przed- 
biegi i dwa repeszaże. Pięcju zwycięz- 
ców miało jechać w finale. Trzeba 
nieszczęścia — odrazu w pierwszym 
przedbiegu Szwajcaria rob: z Francją 
bieg martwy (po nim właśnie zainsta- 


* lowano na trybunce Kodaka). Sędzio- 

i PO ROZWODZIE... — .__ |wie zarządzają wpuszczenie obu osad 
Wiadomości o przebudowie ‘czwórki | (przedtem było powiedziane: po jed- 
wiążą się ściśle z pogłoskami © ponow | nej!) do finałowej rozgrywki. Bardzo 


slusznie. 

Ale jednocześnie bardzo niesłusznie 
decyduje się wtłoczyć wszystkie po- 
konane zespoły do jedynego repesza- 
żu, odbierając nam jedyną deskę ra- 
tunku. Przecież aż trzy osady (Cze- 
chosłowacja, Belgia. Hiszpania) były 
słabsze od naszej, łatwo więc można 
wyobrazić sobie taką sytuację. w któ- | 
rej Polska wylosowuje finał. | 

Nasi delegaci popelniń tu błąd i zgo! 
dzilj się na skasowanie jednego z re-| 
peszażów i przekreślenie kariery bY 
goskiej ósemki. Sześć osad poszło więc 
w repeszażu, a powinno było póiść w 
finale 


SR 


Lista mistrzów wioślarskich ERO Polska przyjechała na mistrzostwa 
na 1933 rok przedstawia sie następu- l FISA nietylko z reprezentacją wioślar- 
jąco: jedynki — Roger Verey — Wto- | ską, ale z równie iicznym i niemniej do- 
dek (Polska); dwójki bez sternika —| borowym zespołem kierowniczym. 
Machan i Götz, sternik Goreczky (Wę- x 
gry); dwójki podwójne — Hansotte i Oto skrócony spis officięlów: kierow 
Frisch (Francja); czwórki bez zę Ba? ekspedycji — inż, Eugen. Lenar- 
ka — Olsen R. Christiansen, Olsen | tow<cz. delegaci pp. Bojańczyk, inż. 
Chr., Hansen (Danja); czwórki ze ster- | Loth, Sporny | Gędziorowski, trenerzy 


„Niebezpieczny wiek“ dla sportowca. 
Więc 'musiał mieć gorszy finisz, Jest 
to prawo natury, takie same lak cią- 
żenie ziemskie. 

Pokonanych olimpijczyków  uspra- 
wiedliwiliśmy gruntownie i wiary- 
godnie, możemy teraz przejść do osa- 
dy poznańskiei. Jest to czwórka bez 
sternika, a sternik — bez głowy. _No- 
sek tej osady do tego Stopnia przejmu- 

lj 
ne. Zresztą nie pastwmy się nad njim. 
I tak osada poznańska zostanie w ro- 
ku przyszłym gruntownie przemonto- 
wana. Ludwiczak obeimie szlak, _ 
Górski zasiądzie na innem. odpowie- 
do finału wejść można było! 
nem skojarzeniu pary Budziński — Mi 
— raz wzięli ze względów osobjstych 
sunki towarzyskie między szlakowym 
jesiennego poranku doszło do katastro- 

Ponowne połaczenie się jest faktem 
miłym i radosnym nietylko dlatego, że 
dwóch dzielnych mężczyzn zakopuje 
wreszcie wojenny 'topór, ale przede- 
wszystkiem ze względu na to, że bar- - 
wy polskie otrzymują dzielny ea 


BEZ STERU I BEZ GŁOWY. 

a 
dnieiszen mie'scu. Ale swoją drogą: 
kołajczak. Mistrzowie Europy na pair 
ze sobą rozbrat po Olimpiadzie. Sto- 
a noskiem były naprężone i pewnego 
ty. Mistrzowie Europy wzięli rozwód! 
w postaci tej małej, lecz ideałnie do- 


branej pary. Vivat zgoda! 


ł 


nikiem — Perentin. Chicco, bracia | — pp. Haspel, Brzeziński, Budziński 
Vittori, sternik Petronio (Włochy);|i Bujwid (amator). Masowy wyjażd 
ósemki — Gyurkoczy, Szabo, Jung,| uzasadniany jest znanem powiedze- 


Götz, Ballya. Kozma, Machan, Turko- 


i niem o kształcących 
vios, sternik Molnar (Wegry). 


dróży 


wpływach po- 


. 


TRIUMFATOR Z BUDAPESZTU 
Roger Włodek — Verey. wrócił ze stolicy Węgier iako mistrz 
Europy w skiffie. 


— a RE — ý 


na mistrzostwach Europy 


NA FALACH DUNAJU 
odbyły sie wioślarskie mistrzostwa Europy. Włoska dwójka ze sternikiem (z lewej), jak i polska 
(w środku u góry), mimo wielkich nadziei. sukcesu żadnego nie zdobyły. Czwórka ze sternikiem 
(u dołu też szczęścia mie miała i przegrała o włos z Szwajcarią. Na prawo pokonany przez Ve- 
rey'a mistrz Czechosłowacji Zavrel, trzeci na słynnych regatach w Henley. 


WIELKI DZIESIĘTNIK. 


Jedynym, ale zato wielkim i pełno- 
wartościowym sukcesem Polski jest 
zatem zwycjęstwo Vereya. Za sculle- 
rem krakowskim defiluje dziesięciu mi 
strzów państwowych, z tych niejeden 
sławny. a wszyscy — znani. Jest tam 
startujący od óŚmiu lat mistrz Belgii 
Menge; jest zeszłoroczny zwycięzca 
Vereya mistrz Francji Saurin; jest zna 
komity stylista Włoch Giacomini; jest 
pogromca m.strza Marianiego drobnv 
Szwajcar Studach; jest następca Gün- 
thera mistrz Holandii de Vries; jest 
Grand z Tarragony don Jose Prat 
(Hiszpanja); jest zdobywca trzecjego 
miejsca w Diamonds Sculls zachwala- 
ny Zavrel; jest były mistrz Europy 
dr. Bela Szendey; jest olbrzym jugo- 
słowiański Davor Jelaska; jest młody 
tur duński.. 

Właśnie — jedynie sprawa Hendr'k- 
sena nie jest dostatecznie jasna. W 
przedb egach robą Verey i Hendr:ksen 
identyczne — aż do dziesiątych części 
sekundy — czasy. W finale Hendrik 
sen jest przed Vereyvem. Następuje ko- 
ftzja. Duńczyk zderza się z Szen- 
deyem... na torze Vereya! 

Obaj jechali nieprawidłowo. obaj za- 
służyli na karę. Ale sędziowie nie dys- 
kwalifikują żadnego. Są łagodni : po- 
błażliwi: zarządzaja start powtórny. 
Hendriksen wycofuje się z niego po 
300 metrach., ma uszkodzoną łódź. 
Szendey prowadzi bieg i jedzie tak 
dlugo, dopóki Polak nie wlazł musna 
pięty. Wówczas manewrem taktycz- 
nym (oszczędzanie się przed double- 
soulis) pokrywa zmęczenie i ucieka 
z szeregów. 


Na fincie poznał się pierwszy lepszy 
z brzega. Cały brzeg pogwizdywał mu 
przy wysiadan:u. cała publiczność bi- 
ła brawo Vereyowi! 

Nie ulega watpliwości. że z dziesiąte 
ki sewłlerów był to zawodnik najszyb= 
szy. Czy był również lepszy od jede- 
nastego — miepodobna w tym roku 
dać stanowczej Oodnowiędzi. Ale bę- 
dzie napewno lepszv — za rok. 

TAK TO DOBRZE, 
ŻE VEREY WIOSŁUJE ŹLE! 

Co do Vereya zachodzi bardzo cie. 
kawa okoliczność. Wszyscy nie wyłą- 
czając nawet jego trenera inż. Bujwi= 
da. zgadzają sie. że mistrz Polski i Eu- 
ropy wiosłuje brzydko i nieproduktyw 
n.e. Ma poważne braki stylowe. Nie 

| wyzyskuje pracy krzyża (trener Has- 
pel). Nie ciągnie rękoma (adw. Gor 
działkowski). Przecjąża ręce (inż. Le» 
nartowicz). I! wszyscy zgadzają sie — 
| wiosłule źle! 

Mojem zdaniem, jest to powód do 
wielkiej radości. Skoro wiosłwiąc nie= 
przepisowo i niestylowo Verey tłucze 
na drobny mak mistrzów całego euro- 
pejskiego kontynentu. to kto wie? — 
może w Berlinie za trzy lata stuknie 

l legendarnego Pearce'a? 

Virey — to nasz pierwszy 
do olimpijskiej szkatuły. Klejnot nie- 
ocenionej wartości. choć wymagający 
jeszcze ostrożnego szłifu. 


wkład 


: Horoskopy Są tem radośniejsze, że 
jak powiedział prezes ' Fiorom przy 
auratulaciache 

— W ciagu swej 35-ciolętmei hj- 


storji, FISA nigdy jeszcze nie miała 
tak młodego mistrza! 
Jan Erdman. 


0, ROEE 


NĄ FESTIVĄLU 


KRYNICKIM 


spotkała sic elitą naszych tenisistów. Od lewci; Wittmann, Ku= 


char, Newmanówna, 


Kołcz, Majewski, Hebda. nasz mistrz olim= 


pijski Kusociński, inż Eiger, Hetlingerówna, Tłoczyński i Wes 
leszczukową na dworcu w Krynicy. 


NA ME LEKKOATLETY! 
w pięknym stylu zwyciężył Fin 


ETYCZNYM FINLANDJA--FRANCJA 


Michelson przed Francuzami 


Kellerem i Pettitem w biE£U na 800 mtr. 
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